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Odrodzenie imperializmu i militaryzmu niemieckiego 
zagraża niezawisłości narodów europejskich i pokojowi Światowemu 


Nota Rządu PRL do rządów Francji, Belgii, Norwegii, Holandii, Danii 


WARSZAWA (PAP). Dnia 19 bm. Minister Spraw Zagranicznych PRL, St. 


Skrzeszewski, 


przyjął kolejno Ambasadora Francji, Posłów Belgii ł Norwegii oraz Charges d'Affaires Holan- 


dii i Danii i wręczył im jedn 


obrzmiące noty. 


Identyczna nota zosiała również przekazana Rządowi W. Księstwa Luksemburg. 


Minister Spraw Zagranicznych przyjął również Ambasadora CSR, 


o tym fakcie I wręczył mu odpis noty. 
Poniżej podajemy treść noty wręczonej Ambasadorowi Francji: 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesyła wyrazy sza- 
cunku Ambasadzie Francuskiej 


i ma zaszczyt zakomunikować, | 
Cena 20 gr | co następuje: 


| Rząd Polskiej Rzeczypospoli- 
| tej} Ludowej, kierując się tros- 
| ką o bezpieczeństwo swego kra- 
l ju, zdaje sobie sprawę, że za- 
| pewnienie bezpieczeństwa na- 


OGÓLNONARODOWYM CZYNEM PRODUKCYJNYM WITAJĄ LUDZIE PRACY 
Il ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


awy | Innych województw, które odbyło się w stolicy w hali ZS „Gwardłt”, przedstawiciele załóg — inl- 


W dniu 20 bm. na Zgromadzenin Aktywn Związkowego Warsz 
cjatorów przedzjazdowych zobowiązań, rzuci ćo mas pracujących m 
narodu w walce o socjalizm. 

W prezydium Zgromadzenia obok członków Biura Politycznego KC PZPR, Rady Państwa, 


botniczej — przewodniczki 


sowvch i społecznych — zasiadają bohaterowie pracy. 


Na trvhune wstepufe przewodniczacy 
KC PZPR (streszczenie przemówienia podajemy oddzielnie), 
towa, że dołaża wszystkich sil. by zreallzować w pelni program wyty 


Teraz nadałą meldunki o zohowiązaniach, podjętych dla uczczenia II Zjazdu PZPR przez lud Warszawy, przez załogę kopalni 
togi; Zakładów Przemysłu Azotowego w Kedzierzynie, Zakładów Mechanicznych „Ursus“, ZPB im. Marchlewskiego, Zakładów im. 
szych aln składają meldunki do prezydium. 


Sławom padajacym z trvbunv towarzyszy r 
Z nowym gorącym entuzjazmem przyjmują zebrani słowa apelu do ludzi pracy i 


Centralne! Rady Związków Zawodowych, 
Zebrani okrzykami na cześć 


osnący wciąż entuzjazm tysięcy ludzi, 


Wiktor 


wypełniajacych olbrzymią halę. 
wsi o przedzjazdowym wspołzawodnictwie, 


Do robotników, chłopów pracujących i inteligencji! 
Do pracowników wszystkich dziedzin gospodarki, nauki, oświaty i kultury! 


Towarzysze! 


Zbliża się IT Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— oczekuje go polska klasa ro- 
otnicza, oczekuje go cały lud 
pracujący Polski. f 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza od pierwszej chwili 
zjednoczenia ruchu robotnicze- 
go — przez 5 lat — wierna WO- 
li i najżywotniejszym interesom 
ludu pracującego, kontynuując 
najpiękniejsze tradycje boha- 
terskiej polskiej klasy robotni- 
czej, prowadziła nasz kraj po 
drodze wielkiego budownictwa 
Socjalistycznego. 

Pod kierownictwem PZPR, 
Wcielając w życie wytyczne Pla- 


nu 6-letniego, zbudowaliśmy sil- | 


ny przemysłowy fundament so- 
Cjalistycznej gospodarki narodo- 
wej, pomnożyliśmy zasoby i 
trwały majątek naszego kraju — 
stworzyliśmy podstawy siły na- 
szego ludowego państwa. 

Pod kierownictwem PZPR, 
dzięki niezłomnej przyjaźni i 
braterstwu z narodami ZSRR, 
utrwaliliśmy wolność i bezpie- 
czeństwo Ojczyzny, osiągnęliśmy 
wielkie postępy we wszystkich 
dziedzinach życia ludzi pracy — 
Tuzwinęliśmy oświatę i kulturę, 
Pydnieśliśmy zdrowotność na- 


rodu. 
ldąc drogą wytkniętą przez 
PZPR, polski lud pracujący 


Ustanowił wielką kartę praw t 
zdobyczy społecznych — Konsty- 
tueję Polskiej Rzeczypospolitej 
udowej i zajął godne miejsce 
w potężnym obozie socjalizmu i 
demokracji, który broni nieugię- 
cie pokoju, ludzkości | wolności 
narodów przed zbrodniczymi za- 
kusami amerykańsko - hitlerow- 
skich podżegaczy wojennych. 

Pod kierownictwem PZPR 
kraj nasz w oparciu o swe do- 
tvchczasowe osiągnięcia przy- 
siępuje do przyśpieszenia wzro- 
stu stopy życiowej mas pracu- 
jących. 

IX Plenum KC PZPR wyty- 
Czyło przed nami jasną Urogę 
walki; 

o dalszy 
Polskiego, 

o wydatne podniesienie 
dukcji rolniczej, 

o znaczne rozszerzenie 
twórczośc: przedmiotów 
wszechnego użytku, 

o rozszerzenie budownictwa 
mieszkaniowego i socjalno-ku!l- 
turalnego, 

o wzrost 
Pracującej miast 


rozwój przemysłu 
pro- 


wy- 
po- 


ludności 
wsi przez 


dochodów 
i 


ZGON JÓZEFA NIECKI 


członka Rady Państwa, Prezesa Rady Naczelnej ZSL 


stopniową obniżkę cen, przez 
wzrost płac realnych, przez 
wzrost towarowej produkcji rol- 


nej w gospodarstwach  chłop- | 
skich, 
o coraz lepsze zaspokajanie | 


materialnych i kulturalnych po- | 


trzeb człowieka pracy. 

Częściowa obniżka cen, która 
powiększa siłę nabywczą ludnoś- 
c; o około 5 miliardów 400 milio- 
nów złotych — to świadectwo 
wytrwałego dążenia rządu lu- 
dowego do wykorzystania osią- 
gnięć naszej gospodarki naro- 
dowej w celu stopniowego po- 
lepszania dobrobytu ludności. 

Przed wszystkimi ludźmi pra- 
cy w mieście i na wsi Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
otworzyła jasną i bliską perspe- 
ktywę osiągnięcia lepszego, do- 
statniejszego, bardziej kultural- 
nego życia. 

Naszą sprawą I naszą wolą 
jest nicugięcie wcielać w życie 
wsknaza:iła naszej partil — wy- 
walczyć | wypracować szybsze 
podniesienie stopy życiowej lu- 
dzi pracy. 

Odpowiedzmy na wezwanie 
partii, na wielkie i sprawiedli- 
we jej hasła nowym, ofiarnym 


wysiłkiem pokojowej twórczej 
pracy. 
Nasze załogi podejmują 73- 


szczytną inicjatywę apelu do ca- 
łego ludu pracującego, apelu. na 
który niewątpliwie odezwą się 
miliony patriotów | budowni- 
czych lepszego jutra Polski. 

Niech we wszystkich dziedzi- 
nach gospodarki narodowej 
nauki j kultury rozwinie się po- 
tężny ogólnonaredowy ruch s0- 
cjalistycznego _współzawodnie- 
twa pracy. 

Na powitanie II Zjazdu PZPR! 


Na poparcie czynem hasła 
walki o szybszy wzrost dobr- 
bytu ludzi pracy! 

Im większe będą zasoby ma- 
terialne w rękach państwa 11- 
dowego, im większa będzie pro- 
dukcją przemysłowa i rolnicza, 
im mocniejsza będzie spólnia 
między miastem i wsią, im szyb- 
ciej realizować będziemy nasze 
plany gospodarcze, tym większe 
będą środki na zaspokajanie 
rosnących potrzeb ludzi pracy. 

Walczmy o wykonanie z nad- 
wyżką planów r. 1953! 

Podnośmy nieustannie wydaj- 
ność pracy. przekraczajmy nor- 
my,  wykorzystujmy w pełni 
technikę, ulepszajny organiza- 
cję pracy, stosujmy najszerzej 


Komunikat Rady Państwa 


Rada Państwa zawiadamia z głębokim żalem, że w dniu 20 Isto- 
Pada 1953 r. o godz. 6 rano, po dtługlej i ciężkiej chorobie zmarł 
Józet Niecka, członek Rady Państwa, zasłużony działacz spoleczny, 


Prezes Rady Naczelnej Zjednoczoneg 


o Stronnictwa Ludowego. 
RADA PAŃSTWA 


POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


Komunikat Rady Naczelnej ZSL 


Naczelny Komitet Wykonaw 
dowego z głębokim bólem 


czy Zjednoczonego Stronnictwa Lu- 
zawładamta wszystkich członków 


SŚlronnictwa, że dnia 20 Hstopada 1953 roku o godzinie 6-tej rano, 
ho dlugicj E ciężkiej chorobie, zmarł w Warszawie, przeżywszy 
lat 62, Józef Nlećko, Prezes Rady Naczelnej Zjednoczonego Stron- 
nietwa Ludowego. członek Rady Państwa. 


Odszedł ad nas wierny syn ludu wiejskiego, 
dla dobra Polskt Ludowej, odznaczony 


działacz wielkich zaslug 


gorący patrlota, 


Orderem „Selandar Pracy" I klasy. 


Trumna że 
chu Sejmu Polskiej Rze 
Zi listopada br. = gmtziny 17-01 


zwłokami Jozefa Niecki będzie wysiawiona w gma- 
czypuspolłiej Ludowej od soboty dnia 


Kømunikat 6 utoczystościach pogrzebowych będzie opubliko- 


Wany oddzielnie. 
NACZELNY K 


ZJEDNOCZONEGO STRONNICT 


OMITET WYKONAWCZY 


WA LUDOWEGO 


U trumny Józefa Niecki 


W gniu 21 listopada 1953 r. 


Sali w gmachu Sejmu PRL, w któ ; 
Państwa Józefa N 


Ze zwiokani Członka Rady 


kowle Rady Państwa z Przewodn 
drem Zawadzkim na czele oraz Prezes Rady 


w godzinach popołudniowych do 


rej wystawiona została trumna 
iećki, przybyli ezton- 


iczącym Rady Państwa Aleksan- 


Ministrow Bolesław 


Bierut w otoczeniu członków Rządu. ` 
W głębokim skupleniu przybyli oddali cześć pamięc? Zmarłego. 


* 


Uchwałą z dnia 21 listopada 
Pośmiertnie Józefa Nieckę Orde 


1953 r. Rada Państwa odznaczyła 
rem Odrodzenia Polski I klasy za 


wybitne zaslugi w pracy dia Polski Ludowej. 
kj ni 
W dniu 23 listopada br. o godz. 10.30 nastąpi wyprowadzenie 
zwłok z sali gmachu Sejmu na Cmentarz PowązkowSki. 


coraz lepsze, przodujące meto- 
dy pracy. 

Walczmy o oszczędność esu- 
rowców, materiałów, energii i 
czasu pracy, obniżajmy koszty 
własne produkcji, tępmy wsze!- 
kie marnotrawstwo i rozrzut- 
ność. 

Wykorzystajmy wszelkie 
zerwy produkcyjne. 

Ulepszajmy” jakość produkcji. 

Umacniajmy sojusz  rehbotni- 
czo chłopski,  rozszerzajmy 
produkcję dla potrzeb wsi pra- 
cującej, okażriy pomoc brater- 
ską małorolnym i  średniorol- 
nym chłopom w ich wysiłkach 
nad podniesieniem wydajności z 
hektara, nad rozwojem hodowli. 
Poprawiajmy zaopatrzenie wsi 
w wyroby przemysłowe i mate- 
riały budowlane, przygotujmy 
park maszynowy POM i PGR do 
jak najwydajniejszej pracy w 
przyszłej kampanii siewnej. Wie- 
tzymy, że na naszą wzmożoną 
troskę i pomoc dla wsi pracują- 
cej — chłopi odpowiedzą pełnym 
wykonaniem obowiązków wobec 
państwa i 


re- 


Podnośmy kulturę handlu so- 
cjalistycznego i jakość obsługi 
kupujących, usprawniajmy dy- 
strybucję towarów, funkcjeno- 
wanie wszelkich placówek usłu- 
gowych. 

Wprzęgnijmy wszystkie 


po- 


lepszą pracą nad! 
zwiększeniem produkcji rolnej. | 


Prezydium zgromadzenia w Hali Mirowskiej w Warszawie. 


tężne środki i zasoby gospodar- 
ki narodowej w służbę wielkiej 
sprawy podniesienia dobrobytu 
robotników, chłopów | inteligen- 
cji, 

Bądźmy czujni i zjednoczmy 
jeszcze mocniej szeregi J 
sztandarem Frontu Narodowe- 
go — przeciwko wrogom i 0b- 
cym najmitom, którzy by chcieli 
zatrzymać marsz narodu pol- 
skiego do lepszego, szczęśliwsze- 
go życia. 

Przykładem dla nas — naro- 
dy Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, które 


zbierają dziś wspaniałe żniwa j 


socjalizmu i śpieszą nam z po- 
mocą, aby i nasz naród wyzwo- 
iony spod jarzma wyzyskiwa- 
czy mógł jak najszybciej w peł- 
ni korzystać ze zdobyczy no- 
wego ustroju społecznego. 


Towarzysze! 

Stawajcie wszyscy do współ- 
zawodnictwa pracy — do wiel- 
kiego ogólnonarodowego czynu 
przedzjazdowego, 


Źródłem siły i jedności naszego 
narodu w walce o pokój i Plan 
6-letvi. 

Niech stanie się wielką mani- 
testacją ufności ludu pracujące- 
go do swojej partii, do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczeł 
— przewodniczki klasy robotni- 


Niech stanie się on nowym, 


iast | wsi wezwanie do czynu produkczjnego dla uczczenia II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
Rządu, przedstawicieli władz naczelnych zwlązków zawodowych, organizacji ma- 


Kłosiewicz, by wy;głosić referat e zadaniach wynikających z uchwał IX Plenum 
partii, na cześć klasy robotniczej 1 sojuszu robotniczo-chłopskiego, pragną zadokumen- 
czony przez partię na najbliższe iata. 
U Złasa PR r „Giwiee”, hudowniczych Nowej Huty, z3- 
Stalina w Poznaniu. Przedstawiciele dal- 


Foto — CAF 


czej i narodu, wiodącej Polskę 
do szczęścia, pokoju i socjali- 


zmu. 
Apel podpisali: 


FSO na Żeraniu, WZ im. L. Wa- 
ryńskiego, Tarchomińskie Zakł. 
Farmaceut, Warszawska Fabryka 
Motocykli, WZP Gumowego, WZRM 
nr 5, WZBM ur ?, MP Remontowo- 
| Budowlane nr 3, CDT, Centralne War- 
sztaly Sprzętu Budownictwa Miej- 
skiego, Cynkownia „Warszawa“, 
SZPD. Spół. „Żelazo-Cynk*, WZPO 
im. Obrońców Warszawy, WZPO im. 
17 Stycznia, Pol. Zakł. Opt. ZPC im. 
22 Lipca, PKP Warszawa-Praga, Gł. 
Inst Elektroteciiniczny w Warsza- 
wie, Gm. Spółdz. „SCh* w Szyma- 
nowie. Huta „Koścluszko“, Kop. 
„Gliwice“, Bud. Komb. ! miasta 
| Nowa Huta, Fab. Supertomasyny 
„Bonarka“ w Krakowie, Zakł. Prze- 
mysłu Azotowego w Kędzierzynie, 
ZPM im. Stalina w Poznaniu, 
Szczec. Zakł. Włók. Sztucz., Zjedn. 
Zakł Rowerowe w Bydgoszczy, Sto- 
cznia Gdańska, Cementownia „Wierz 
bica“, Kleleckie Zakł, Wyr. Metal., 
ZPB Im. Stalina w Łodzi, ZPW im 
8 Maja w Łodzi, ZPR Im. Marchlew- 
skiego w Łodzi, Łódz. Zakł. Galant. 
Metalowej, Zakł. Garb. w Radomiu, 
Radomskie Zakł. Obuwia, Swa- 
rzędzkie F-ki Mehi, ZPW !m. Fin- 
dera w Bielsku, ZM „Ursus“, Dol- 
nośląskie Zakł. Wytw. Maszyn 
Elektrycz., Kujawskie Zakł. Kawy 
|Zhoż. | Środków Odżywczych, 
BZPB im II Armii WP, PZPB. 
F-ka Maszyn Zniw. w Płocku, Zakł, 
Konf. Technicz w Żyrardowie, Ce- 
gielnia „Boryszew“, F-ka Maszyn i 
Odlewnia Żelaza w Przemyślu, ZPD 
im. Głażewskiego w Łodzi, Zakł. 
Przem. Gum. w Łodzi, Wrocł, Zakł. 
Włók. Sziucz. 


= „2 meldunków o podjętym Gzynie Zjazdowym | 
złożonych na Zgromadzeniu Aktywu Związkowego w Warszawie 


W Zakładach Przemysłu Ba- 
wetnianego im. J. Marchlewskie- 
go w Łodzi: załoga  przędzalni 
podjęła się wykonać do końca 
br. ponad pian 454 tony przędzy, 
załoga tkalni da do dnia 15 sty- 
cznia 1954 r. 335 tys. ponadpla- 
nowych tkanin a plan roczny 
wykona do 4 grudnia br.; zało- 
ga wykończalni zobowiązuje się 
wykończyć dodatkowo 736 tys 
m tkanin m. in.  koszulowych 
drukowanych 403 tys. m, piża- 
mowych flanelowych 136 tys. m, 
na ubrania robocze 49 tys. me- 
trów, na prześcieradła 14 tys 
metrów. Ponadto Załoga ZPB 
im. Marchlewskiego zobowiąza- 
la się zoreanizować 6 dalszych 
pionów bezbrakowych. Gwaran- 
tją wykonania podjętych zobe- 
wiązań jest fakt, żę do chwili 
obecnej 63 proc. załogi stanęło 
do Czynu Przedzjazdowega. 

załoga FSO na Żeraniu, która 
niedawno opanowała produkcję 
silników samochodowych M-20 
zobowiązała się do końca roku 
wyprodukować ponad plan 5 sil- 
ników tego typu. 

Załoga Warszawskiej Fabryki 
Motocykli do końca br. wypro- 
dukuje ponad p'an 1.700 moto 
cykli SHL. Załoga Centralnych 
Warsztatów Sprzętu Budowla- 
nego wykona dodatkowo do koń- 
ca roku 11 sarnojezdnych dźwi- 
gów typu „Październik“. 

Budowlani V i VII Zjedno- 
czenia Budownictwą Miejskiego 


ER Rom WZW X 
ER E 2 ZOOM RE 


zobowiązali się oddać przed za- 
planowanym terminem 1 686 izb 
mieszkalnych oraz wznieść 137 
tys. m? muru. 

Załoga  Tarchomińskich Za- 
kładów Farmaceutycznych zobo- 
wiązała się zwiększyć produkcję 
penicyliny, uruchomić produkcję 
tabletek penicylinowych, prepa- 
ratów wątrobowych i innych 
lekarstw. Da ona ponad plan 
23 mid. jednostek penicyliny. 

W zobowiązaniach swoich za- 
logi 19 warszawskich zakładów 
pracy postanawiają również sze- 
rzej niż dotychczas stosować 
przodujące radzieckie metody 
pracy, walczyć z  brakorób- 
stwem, podnieść higienę i bez- 
pieczeństwo pracy oraz Warun- 
kl socjalno - bytowe swoich za- 
lóg. 

Załogi Budowy Kombinatu I 
miasta Nowa Huta, aby szyb- 
ciej oddać do produkcji budowę 
obiektów, aby szybciej urucha- 
miać maszyny | zespoły gigantu 
6-latki — Nowej Huty, zobo- 
wiązały się m. in. na 15 dni 
przed wyznaczonym terminem 
oddać do próbnego rozruchu sł- 
łownię Kombinatu, której moc 
mogłaby zaspokoić całkowicie 
zapotrzebowanie Warszawy na 
energię elektryczną, 

Załoga Zakładów Przemysłu 
Metalowego tm. J. Stalina w Po- 
znaniu zobowiązała się wyko- 
nać ponad plan br. dwa kotły 
parowe, 100 sztuk noży do fre- 


zowania kółek zębatych, wyko- 
nać ponad plan IV kwartału br. 
39 obrabiarek i 26 wagonów 
osobowych. Załoga zobowiązała 
się również pomóc zakładom 
produkującym maszyny rolnicze 
i w związku z tym wykonać 
do 25 stycznia 1954 roku 45 przy- 
rządów tłocznych a także na- 
wiązać kontakt z fabryką Ma- 
szyn Żniwnych w Starolęce. 


Załoga Kopalni „Gliwice* po- 
stanowiła wykonać plan roczny 
o 3 dat przed terminem określo- 
nym przez zobowiązania długo- 
ukresowe | dać do kottca br 
20000 ton węgla ponad plan 
reczny. w styczniu 1954 r. ryt- 
micznie wykonywać plany pro- 
dukcyjne t wydobyć 500 ton 
węgla ponad plan, miesięczny. 
Kierownictwo I dozór techniczny 
zobowiązały się przygotować no- 


| wy front roboczy o długości 
1240 m. 
Załoga kopalni „Gliwice“ 


wzywa wszystkie zakłady i in- 
stytucje przemysłu węglowego 
do podejmowania zobowiązań 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR. 


Załoga Kombinatu Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzyrie po- 
stanowiła m in. do dnia 15 gru- 
dnia br. uruchomić produkcję 
amoniaku, w dniu zaś 15 stycz- 
nła 1954 oddać do eksploatacji 
całą fabrykę przez uruchomie- 
nie oddziału kwasu azotowego 
į saletrzaku, 


którego poinformował 


|rodów europejskich związane 
jest przede wszystkim z realny- 
mi postępami w osiągnięciu od- 

rężenia międzynarodowego i z 
właściwą postawą wszystkich 
krajów, zainteresowanych w u- 
trzymaniu i utrwaleniu pokoju 
w Europie. W związku z tym 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej uważa za celowe 
przedstawienie Rządowi Fran- 
cuskiemu swego stanowiska wo- 
bec kilku aktualnych i nader 
istotnych problemów w pizęko” | 
naniu. że wzajemna wymiana, 
poglądów między państwami. 
które w rozwiązaniu tych prob- 
lemów są najżywotniej zainte- 
resowane. może okazać się po- 
żyteczną dla wysiłków, zmie- 
rzających do osiągnięcia odprę- 
żenia międzynarodowego. 

Rząd Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej z największą uwa- 
gą obserwuje wymianę not mię- 
dzy Rządem ZSRR, a Rządami, 
Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej, Wielkiej Brytanii 
i Francji oraz kroku podejmowa- 
ne przez te rządy w ciągu o- 
statnich lat na terenie Europy | 
Okrutnie doświadczony w ostat- 
niej wojnie — szczególną wagę 
przywiązuje naród polski do 
problemu niemieckiego, którego 
słuszne uregulowanie łest nie- 
wątpliwie podstawowym za- 
gadnieniem pokoju i bezpieczeń- 
stwa w Europie. Zwłaszcza dla 
państw graniczących z Niemca- 
mł problem zabezpieczenia po- 
kojowego rozwoju Niemiec, o- 
partego na zasadach i dążeniach 
demokratycznych tych sił naro- 
du niemieckiego, które przeciw- 
ne są polityce militaryzacji i 
odwetu — jest sprawą najży= 
wotniejszą. Oczywiście, takiemu 
pokojowemu i demokratyczne- 
mu kierunkowi rozwoju Nie- 
miec nie sprzyja polityka for- 
sownych zbrojeń, realizowana 
obecnie przy wszechstronnym 
poparciu Rządu Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej 
przez stare agresywne koła re- 
akcyjne, dążące do odbudowy 
militarnej potęgi Niemiec, w ce- 
lu  urzeczywistnienia nowych 
prób podboju Europy i otwarcia 
odrodzonemu imperializmowi 
niemieckiemu drogi do ekspan- 
sji światowej. Wprost przeciw- 
nie, jest przecież coraz bardziej 
jasne, że polityka militaryzacji 
Niemiec stanowi dziś rosnącą 
groźbę dla pokoju I bezpieczeń- 
stwa wszystkich narodów euro- 
pejskich, a w szczególności dla 
państw sąsiadujących z Niem- 
cami, które już doświadczyły 
na sowie nieraz potwornych 
skutków tej polityki, zgubnej 
również dla samego narodu nie- 
mieckiego. 

Przeszło 8 lat minęło od za- 
kończenia działań wojennych 
armii sprzymierzonych przeciw- 
ko hitlerowskim Niemcom, a po 
kój w Europie nie jest ustabili- 
zowany. Nie tylko nie został 
dotychczas zawarty traktat po- 
kojowy z Niemcami, ale od sze- 
regu lat narastają nowe elemen- 
ty zagrożenia tak drogo oku- 
plonego pokoju. Dzieje się to 
na przekór dośwtadczeniu ostat- 
niej wojny wskutek poparcia u- 
dzielanego przez USA odbudo- 
wie imperializmu niemieckiego 

Polityka kół agresywnych. 
której celem jest panowanie 
nad światem, zmierza poprzez 
przekształcenie Niemiec zachod- 
nich w arsenał i siłę uderzenio- 
wą tej polityki, do całkowitego 
podporządkowania sobie Europy. 
której gauleilerem stałyby się 
neokitlerowskie Niemcy. Ta- 
kie, a nie Inne jest podłoże 
groźnego dla pokoju podziału 

iemiec, szybkiego odrodzenia 
imperializmu niemieckiego į je- 
go apetytów, separatystycznych 
układów bońskich oraz układu 
o Europejskiej Wspólnocie O- 
bronnej, zmierzającej do fak- 
tycznej odbudowy Wehrmachlu 
jako dominującej siły militarnej 
w Europie. Czyż nie jest tego 
potwierdzeniem już nie tylko 
jawne rehabilitowanie, lecz 
wręcz  gloryfikowanie faszy- 
stowskich zbrodniarzy wojen- 
nych, co musi obrażać uczucia 
milionów ofiar hitleryzmu? 

Twierdzi się wbrew oczywi- 
stym faktom, że układ o Europej 
skiej Wspólnocie Obronnej ma 
zadania rzekomo wyłącznie o- 
bronne ł że układy bońskie nie 
uszczuplają | możliwości zawar- 
cia traktatu pokojowego =% 
Niemcami. 

Już sam fakt bezceremonia|- 
nego i coraz bardziej natarczy- 
wego rozmieszczania na teryto- 
rium państw, które podpisały 
układ o Europejskiej Wspólno- 
cie Obronnej, baz wojennych 
agresywnego paktu atlantyckie- 
go, do którego Stany Zjednoczo- 
ne chcą właśnie pod osłoną 
| Europejskiej Wspólnoty Obron- 
| nej wprowadzić odrodzony 
Wehrmacht — stanowi niezbity 
dowód agresywnego charakteru 
tega układu. 


| 


Bońskie koła rządowe wywie- 
rają nacisk na szybką ratyfika- 
cję układów z Bonn i Paryża. 
aby forsować powstanie agre- 
sywnej armii niemieckiej t zam- 
knąć w ten sposób drogę do za- 
warcia traktatu pokojowego. 

Jest rzeczą oczywistą, że nie 
można zabezpieczyć się przed 
hegemonią imperializmu nie- 
mieckiego przy pomocy ukła- 
dów separatystycznych.  Tvlko 
zgodne porozumienie Czterech 
Wielkich Mocarstw w oparciu O 
umowę  Poczdamską mogłoby 
usunąć tę grożbę, dlatego leży 
ono w interesie wszystkich bez 
wvjątku wschodnich, jak I za- 
chodnich sąsiadów Niemiec. 

Nie ulega wątpliwości, że na- 
rody europejskie winny z naj- 
głębszą rozwagą zanalizować tę 
grożbę. nie bagatelizując do- 
świadczeń historii. które. oczy- 
wiście, inaczej się kształtowały 
dla nich, niż dła tak odlegiego 
zaoceanicznego mocarstwa 
jakim są Stany Zjednoczane 
Ameryki Północnej. Rząd Pol- 
ski uważa za sprzeczna z pod- 
stawowymi zasadami współży- 
cia międzynarodowego i jawnie 
fałszywą w świetle doświadczeń 
historii „koncepcję“ ożywienia 
wstecznych sił i dążeń cdweto- 
wo-militarystycznych w Niem- 
czech zachodnich, w celu skie- 
rowania agresji rozbudowanego 


od nowa Wehrmachtu na 
wschód. Czyż trzeba przypomi- 
nać skutki opartej na tejże 
„koncepcji“ politvki monachij- 


skiej, która ułatwiła i przyśpie- 
szyła wybuch II wojny świate- 
wej? Czyż trzeba obliczać raz 
jeszcze, ile i czym zapłaciły za 
tę politykę przede wszystkun 
kraje graniczące z Niemcami zi- 
równo od wschodu jak ! zacho- 
du? Oczywiste jest, że polityka 
ta dziś ponawiana musi dopro- 
wadzić z nieubłaganą logiką do 
podobnych skutków. Nie ma też 
nic dziwnego w tym. że politv- 
kę tę forsują te przede wszyst- 
kim zaoceaniczne koła agre- 
sywne, dła których była ona 
źródłem olbrzymich zysków. 


Wzrastający niepokój | zata- 
czający coraz szersze kręgi ruch 
przeciwko utworzeniu armii eu- 
ropejskiej świadczy o tym, że 
narody widzą w tej armii twór 
agresywny, zagrażający pokojo- 
wi ł ich bytowi narodowemu. 
gdyż główną siłą tej armii bę- 
dzie właśnie odrodzony Wehr- 
macht z hitlerowskimi genera- 
łami na czele. 


Hitlerowscy generałowie i 
przywódcy licznych związków 
żołnierskich otwarcie traktują 
układ o Europejskiej Wspólno- 
cie Obronnej jako odnowioną 
koncepcję „nowego porządku” 
w Europie. której prekursorem 
był hitlerowski Wehrmacht i 
Waffen SS; dziś zaś układ ten 
stanowić ma instrument zapew- 
niający niemieckim wojskom 
dominującą rolę w armii euro- 
pejskiej. 

Coraz szybciej pryskałą I pry- 
skać będą złudzenia co do „.de- 
mokratyzmu* i „pokojowości* 
ludzi kierujących zachodnimi 
Niemcami. Niedwuznaczną prze- 
cież wymowę miały ich niedaw- 
ne manifestacje z okazji wybo- 
rów, adenauerowskie deklaracje 
polityki „wyzwalania“ itp. Po- 
dobieństwo tej atmosfery do na- 
strojów roku 1933 narzuca się 
z całą natarczywością każdemu 
człowiekowi o otwartych oczach. 


Podobnie jak to czyniono w 
owych latach, zamiast realnego 
zabezpieczenia swoich narodów 
i innych narodów europejskich 
przed agresją imperializmu nie- 
mieckiego, usiłuje się również 
obecnie uśpić czujność narodów 
projektami iluzorycznych gwa- 
rancji. Własne, jakże gorzkie 
doświadczenia upoważnieją na- 
ród polski do przypomnienia. że 
ówczesna zbrodnicza polityką 
sprzyjania niemieckiemu impe: 
rializmowt — przykrywana gwa- 
rancjami udzielonym! Polsce w 
przededniu wojny — nie tylko 
nie uchroniła narodu polskie- 
go przed napaścią, lecz stała się 
źródłem katastrofy narodowej t 
niezmierzonych cierpień i zni- 
szczeń. 


Remilitaryzacja Niemiec za- 
chodnich i jakiekolwiek środki 
mogące ją ułatwić nie dają się 
pogodzić z racją stanu żadnego 
kraju sąsiadującego z Niemca- 
mi. 


W wypadku wejścia w życie 
układu o. Europejskiej Wspól- 
nocie Obronnej militaryści nie- 
młeccy narzucą jej, zgodnie 2 
własną zapowiedzią, swe plany 
odwetu 1 zaboru, plany „wy- 
zwalania* NRD. ziem polskich 
i ziem tnnych narodów oraz 
udoskonaloną technikę prowo- 
kowania konfliktów. Jakież mo- 
tywy miałyby skłaniać uzbrojo- 
rych ponownie, żądnych odwe- 
tu rewizjonistów niemieckich, z 
ich potencjałem wojennym, G: 
reżygnacji ze swych roszczeń 
z których nie czynią tajemnicy? 
Tak więc „armia europzjska'" 
stać się musi instrumentem po- 
litycznego i militarnego popar- 
cia dla niemieckiego programu 
rerzizjonistycznego, a więc za- 
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Komunikat ZG ZMP 


Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej podaje do wiadomości, że zapowiedziana 
w ubiegłym miesiącu Krajowa Narada Aktywu ZMP w sprawie Kultury Fizycznej 
l t Przysposobienia Wojskowego, odbędzie się w sobotę, dnia 28 listopada br. w War- 
i szawie w sali Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego. 


W Naradzie wezmą udział członkowie Zarządu Głównego Związku Młodzieży Pol- 
Zarządów Wojewódzkich ZMP, komendanci wojewodz= 
przewodniczący WKKF, przewodniczący niektórych ZP 
ZZ, ZS, ZU, ZGm. ZMP. aktywiści ZMP z kół sportowych, LZS ij SKS, z kół LPŹ 
IPTTK, działacze ruchu sportowego, turystycznego | LPŻ, czołowi sportowcy nasze- 
go kraju, przodujący żołnierze oraz przedstawiciele centralnych wiadz zajmujących 
się kulturą fizyczną Í przysposobieniem wojskowym. 


i Luksemburga 
grożeniem niezawisłości naro- 
dów europejskich. 

Narody europejskie, a zwła« 
szcza narody sąsiadujące 2 
Niemcami. miały prawo spodzie- 
wać się, że zwycięstwo nad hi- 
tleryzmem, które okupiły wiet< 
kimi ofiarami, przyczyni się do 
powstania pokojowych Niemiec, 
że niemieckie plany odwetowe 
nie będą więcej zatruwać sto- 
sunków europejskich. O możli= 
wości pokojowego współżycia 
między takimi Niemcami a ich 
sąsiadami świadczą  dobrosą= 
siedzkie i przyjazne stosunki 
między NRD a Polską, Czecho= 
słowacją i innymi państwami 
Proponowany przez ZSRR pro« 
jekt zasad traktatu pokojowego 
z Niemcami stwarza możliwość 
powstania zjednoczonego, dee 
mokratycznego i pokojowego 
państwa niemieckiego, stwarzą 
możliwość odprężenia międzyna= 
rodowego i pokojowego wspól- 
życia. Natomiast wejście w ży- 
cie układów z Bonn i Paryża 
zniweczy definitywnie możli 
wość takiego zjednoczenia Niz- 
miec i zawarcia sprawiedliwe= 
go traktatu pokojowego. wznios 
że napięcie międzynarodowe, R 
w Europie stworzy grożbę dla 
pokoju. 

Rząd Polski żywi nadzieję, że 
Rząd Francuski należycie oceni 
wa_ę sprawy i intencje, które 
skłoniły Rząd Polski do przed= 
stawienia swego poglądu w tej 
sprawie. Motywy te są głęboko 
przyjazne i podyktowane tro» 
ską o pokój w Europie, troską 
o bezpieczeństwo i pokojową 
pracę naszych krajów. 

Szczególnie też Rząd Polski 
pragnie się odwołać do Rządu 
Francji, jako do rządu narodu 
sąsiadującego z Niemcami, a za- 
razem mocarstwa o wielkich 
tradycjach. Francja jest zatem 
szczególnie współodpowiedzial= 
na za losy pokoju; jej stanowił- 
sko mogłoby poważnie przyczy= 
nić się do zapobieżenia odro= 
dzeniu agresywnych Niemiec i 
ich remilitaryzacjł. 

Jeśliby w doprowadzenie do 
spotkania pięciu mocarstw w 
imię odprężenia sytuacji mię» 
dzynarodowej, jak to proponuje 
Rząd ZSRR, włożono chociażby 
część tego wysiłku t gorączko= 
wych zabiegów, jakie wkłada 
się w realizację separatystycz- 
nych pornzumień brzemiennych 
w konflikty, uwarunkowanych 
koniecznością wyzbycia się 
przez uczestników tych układów 
niemałej części ich suwerenno- 
ści oraz wielu drogich im tra- 
dycji, wówczas trudy te dopro- 
wadziłyby na pewno do zapewe 
nienia tak upragnionego spokoj- 
niejszego jutra narodom. 

Polityka remilitaryzacji Nie- 
miec, pociągając za sobą nie- 
chybnie ogólne forsowanie zbro- 
jeń, wywiera już dziś nader 
ujemny wpływ na sytuacje go- 
spodarczą krajów europejskich. 
Rosną w niespotykanym tempie 
i rozmiarach wydatki państwa 
związane ze zbrojeniami, co mue 
si pociągnąć za sobą narastanie 
ciężarów dla lucności, jak rów- 
nież pogłębiać trudności w eko= 
nomice każdego państwa. F 
szywą, złudną I głęboko szko- 
dłiwą dla rozwoju współprący 
międzynarodowej okazała się 
polityka dyskryminacji w wy* 
mianie towarowej. Polityka | 
nie tylko nie sprzyjała podnie= 
sieniu ekonomicznemu krajów, 
które ją stosowały pod naci- 
skiem Sianów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, ale utrude 
niając swobodną wymianę mig- 
dzynarodową przyczyniała 
tyłko do pogłębiania istnieją- 
cych trudności. Jest rzeczą nie 
ulegającą wątpliwości, że wej= 
ście na drogę zahamowania 
zbrojeń przez zawarcie między 
wielkimi mocarstwami odpo= 
wiedniego układu o stopniowym 
rozbrojeniu i zakazie broni ma- 
sowego zniszczenia nie tylko 
przyczyniłoby się najskulecz- 
niej do trwałego odprężenia 
międzynarodowego, ale pozwos 
liłoby na poważne rozwinięci 
wymiany towarowej w skal 
światowej. 

Dlatego Rząd Polski wytrwae 
le ponawia swój apel, aby wszys 
scy sąsiedzi Niemiec nie usta- 
wali w swoich wysiłkuch, w ce- 
lu zapobieżenia odrodzeniu im- 
periavzmu t militaryzmu niee 
mieckiego. W obliczu konkret= 
nej sytuacji wysiłki te powinny 
Łyć poważnie wzmożone. Rząd 
Polski spodziewa się zatem, że 
Rząd Francuski pamiętając o 
więzach przyjaźni łączących na- 
sze narody ustosunkuje się z ca- 
łą rozwagą do tego apelu. 

Odprężenie w stosunkach mię- 
dzynzurodowych. a wraz z tym 
właściwe i trwałe rozwiązanie 
problemu niemieckiego, możli- 
we jest — zdaniem Rządu Pol- 
skiego — jedynie na drodze po- 
rozumienia wielkich mocarstw. 
Dlatego też Rząd Polski popie- 
ra propozycję zwołania konfe- 
rencji ministrów spraw zagra: 
nicznych. przedstawioną przez 
Rząd ZSRR, a w szczególności 
w jego nocie z 3 listopada 1853 
r., | zwraca się do Rządu Fran- 
cuskiego, by ze swej strony ze- 
chciał również udzielić te pro- 
pozycji swego poparcia. 


(ZM, ZD), 


— fo walka o coraz lepszą, 


Realizacja zadań IX Plenum IKC PZPR 


Nasze zadania 


IELKIE, porywające sradania 
postawiło przed narodem na- 
szym IX Plenum Komitetu Cen- 
tralnego PZPR: opierając się 
© nasze dotychczasowe osiągnięcia, o 
braterską pomoc Związku Radziec- 
kiego i wzajemną współpracę krajów 
demokracji ludowej. szybciej podnieść 
stopę życiową ludności pracującej 
miast i wsi — oto główny kierunex 
działania wskazany przez Partię. Za- 
dania te zostały szeroko omówione na 
IX Plenum KC PZPR zarówno w re- 
feracie towarzysza Bolesława Bieruta 
jak i w tezach na II Zjazd Partii. 

Realizacja wysuniętych przez Partię 
zadań wymagać będzie wielkiego wy- 
siłku ze strony milionów ludzi — ro- 
botników, chłopów oraz inteligencii 
pracującej. „Dzis partia nasza stawia 
przed całym narodem — powiedział 
w końcowym przemówieniu na IX 
Plenum KC PZPR towarzysz Bierut — 
zadanie, aby podciągnąć pozostajacą 
mocno w tyle produkcję rolniczą, aby 
podciągnać produkcję artykułów kon- 
sumcyjnych i przedmiotów powszech- 
nego użytku”. Jedynie rosriąca aktyw- 
ność mas pracujących naszego kraju 
jest w stanie zapewnić wykonanie tych 
wielkich lecz niełatwych zadań, 

W wałce o mobilizację mas pracu- 
jących do wykonania zadań wysunię- 
tych przez IX Plenum wielką rolę ma 
do odegrania Związek Młodzieży Pol- 
exiej bojowy pomocnik Partii. 
Szczególnie bliska i porywająca dla 
młodzieży jest walka o podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących w 
oparciu o podniesienie produkcji rol- 
nej i przedmiotów masowego spoży- 
cia. Zaszczytne są zadania wyznaczone 
ZMP przez Plenum KC PZPR w dzie- 
le upowszechnienia wiedzy rolniczej 
na wsi, rozwoju nowych metod pracy, 
oszczędności, podnoszenia swych kwa- 
lifikacji zawodowych, zdobywania 
wiedzy. Realizacja zadań IX Plenum 
KC PZPR oznacza dla młodzieży wal- 
kę o coraz lepszą, jaśniejszą przyszłość, 
© wzrost jej siły duchowej i fizycznej, 
walkę o szczęście. Zadaniem ZMP jest 
rozwijając pracę  polityczno-wycho- 
mawczą wśród młodzieży na wsi i w 
mieście, skupiać ją | prowadzić do 
wykonania zadań gospodarczych i po- 
Htycznych wskazanych narodowi na- 
szamu przez IX Plenum KC PZPR, 


Wyjaśniać całej młodzieży 
problemy i zadania postawione 
l przez Partlą 


Aby móc wypełniać swe zadania, 
abv porwać całą młodzież do realizacji 
wskazań IX Plenum KC PZPR, ZMP 
musi przede wszystkim wyjaśnić całej 
młodzieży problemy i zadania, jakie 
postawiła przed naszym narodem Par- 
tia, Nie może być w naszym kraju anl 
jednego młodego chłopca lub dziew- 
czyny, którzy by nie rozumieli kierun- 
ku wskazywanej przez Partię drogi, 
możliwcści j konieczności realizowania 
wytkniętych przez Partię zadań, ma- 
czenia tej drogi dla szczęśliwej przy-' 
szłoścj młodzieży, Tylko świadomy 
człowiek, rozumiejący stojące przed 
mim zadania, może zdać sobie sprawę 
z konieczności walki o ich realizację. 

I to jest pierwsze, najbliższe zadanie 
peszej organizacji, i 

Właśnie w tym celu, aby jak naj- 
szybciej i najlepiej wykonać stojące 
przed nią zadania organizacja ZMP 
prowadzi w chwili obecnej seminaria 
dla aktywistów wojewódzkich i po- 
wiatowych, na których aktywiści dys- 
kutują nad problemami IX Plenum 
KC Partii. W seminariach powiato- 
wych biorą udział oprócz pracowników 
aparatu ZP i Komend Powiatowych 
SP, przewodniczący Zarządów Zakła- 
dowych ZMP, gminnych i zespołowych 
oraz instruktorzy wydziałów politycz- 
nych POM-ów. r 

Niezależnie od tego w wojewódz- 
twach odbyły się już szerokie narady 
aktywistów, na których omawiano za- 
dania stojące przed organizacją 
ZMP po IX Plenum KC, Równocześnie 
trwają przygotowania do podobnych 
narad aktywistów w powiatach. Nara- 
dy te odbędą się pod koniec miesiąca. 


Celem szkolenia aktywistów na semi- 
nariach { celem narad jest uzbroić 
axtyw, by mógł on z kolei przygoto- 
wać wszystnich członków organizacji 
do prowadzenia pracy wyjaśniającej 
i organizatorskiej wśród całej mło- 
dzieży. 

Dotychczasowe narady i seminaria 
w Zarządach Wojewódzkich ZMP wy- 
kazały. że sprawy IX Plenum Partii 
są bliskie młodzieży i aktywowi. Ak- 
tywiści studiując materiały IX Ple- 
num, zdają sobie sprawę z roli orga- 
niżacji ZMP oraz widzą jej miejsce w 
realizacji wytycznych IX Plenum, ro- 
zumieją, że realizacje wskazań Par- 
tii dokonuje się w zaciętej walce z 
wrogiem klasowym, kułakiem, speku- 
lantem, sabotażystą itd. 


Niemniej jednak okazały się już 
pewne i dość zasadnicze braki w 
przygotowaniu aktywistów do tej 


wiełkiej pracy, Mianowicie wielu ak- 
tywistów zbyt jednostronnie zapoznaje 
się z materiałami IX Plenum. Opano- 
wują oni wskazania Partii najczęściej 
tylko od strony znajomości cyfr, sła- 
biej natomiast zastanawiają się nad 
problemami polityki Partii. - 

I tak np. niektórzy aktywiści pamię- 
tając, że produxcją przemysłowa w 
porównaniu z rokiem 1938 wzrosła o 
3,6 raza, nie zawsze umieją wyjaśnić 
dlaczego właśnie w obecnej dobie 
Partia nasza mogła przystąpić do 
szybszego podnoszenia stopy życiowej 
mas pracujących. Albo wiedząc, że 
produkcja przemysłowa wzrosła w 
latach 1950 — 1953 o 115 proc., a pro- 
dukcja rolna tylko o 9 proc. — nie 
zawsze umieją wskazać sposoby l- 
kwidacii nadmiernej dysproporcji 
między rozwojem przemysłu a rolnic- 
twa, 

Wskazania IX Plenum KC Partii, 
aby je rozumieć, wymagają znajomo- 
ści chociażby najbardziej ogólnych, 
podstawowych zasad ekonomi: poli- 
tycznej. Wielu z aktywistów tej zna- 
jomości nie posiada, nie rozumie np. 
co oznaczają przesunięcia w strukiu- 
rze dochodu narodowego, w struktu- 
rze nakładów inwestycyjnych zapowie- 
dziane w tezach na II Zjazd Partii. 
I dlatego też sumienne przygotowanie 
się aktywistów ZMP do seminarium, 
wymaga studiowania podstawowych 
problemów ekonomii politycznej. 

W tej pracy nie wystarczy odbycie 
jednego lub dwóch zajęć seminaryj- 
mych. Aby dokładnie zrozumieć zagad- 
nienia wysunięte przez IX Plenum, 
konieczne jest systematyczne i grun- 
towne studiowanie materiałów, częste 
wracanie do tych spraw, uczestnicze- 
nie w szkoleniu partyjnym. wzbogaca- 
nie dodatkową lekturą. Trzeba więc 
sięgnać do przemówienia towarzysza 
Bieruta na VII Plenum KC PZPR, 
studiować materiały z dyskusji na IX 
Plenum KC (opublikowane w „No- 
wych Drogach" nr 10), śledzić za arty- 
kułami w naszej prasie i prasie ra- 
dzieckiej. 


Wprowadzać w życie wskazania 
IX Plenum KC PZPR 


Cała ta praca polityczno-wyjaśnia- 
jaca nie może odbywać się bez rów- 
noczesnego wprowadzania w życie 
wskazań IX Plenum. Zadania wskaza- 
ne przez Partię są porywające. ale | 
niełatwe. Nie wolno zwlekać z ich rea- 
lizacją. Trzeba zapoznając się z nimi 
wprowadzać je szybko w życie tj. po- 
magać Partil w ich realizacji i pogłę- 
biając znajomość tych zadań bić się 
o ich wykonywanie. 

Dlatego też drugim ważnym, naj|- 
bliższym zadaniem jest szybkie znale- 
zienie miejsca każdej organizacji 
i każdej instancji ZMP w walce o wy- 
konanie uchwał IX Plenum KC. 

Prezydium Zarządu Głównego 
ZMP przyjęło na jednym z ostatnich 
swoich posiedzeń wytyczne o zada- 
niach organizacji po IX Plenum, któ- 
re stanowią szeroki plan pracy orga- 
nizacjj w okresie przed Il Zjazdem 
Partii, 

W wytycznych do pracy ZG kon- 
centruje się na kilku głównych za- 
gadnieniach jak np.: 


1) na zwiększeniu aktywności orga- 
nizacjji ZMP w walce o rozwój rolt 
nictwa, o wzrost produkcjł rolnej, 
ZMP winien jak najbardziej czynnie 
uczestniczyć w wprowadzaniu nowych 
metod uprawy i hodowli w gospo- 
darce indywidualnej, PGR-ach i spół- 
dzielniach produkcyjnych oraz w OŻY- 
wieniu życia społecznego i kultura!- 
nego młodzieży wiejskiej. 

W tym ceiu organizacja ZMP w'n- 
na inicjować i pomagać w rozwoju 
różnych form szkolenia rolniczego na 
wsi, organizowania kółek  miczuri= 
nowskich, zakładania  poletek do- 
świadczalnych na wsi drobnotowaro- 
wej i w spółdzielniach, rozwijanie ini- 
cjatywy do uruchamiania rezerw pro- 
dukcyjnych w gospodarstwach indy- 
widualnych, zakładania kółek wzoro- 
wych hodowców, sprawnego przepro- 
wadzania remontów zimowych itd. 

Ważne zadanie ma spełnić również 
organizacja ZMP w walce o wykony- 
wanie planów skupu i o usprawnie- 
nie pracy Gminnych Spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

2) na zapewnieniu głębszego i bar- 
dziej masowego udziału młodzieży w 
realizacji zadań wysuniętych przez 
IX Plenum PZPR w odniesieniu do 
całego przemysłu w kierunku dalsze- 
go uprzemysłowienia kraju į pełnego 
wykonania zadań ilościowych, jakoś- 
ciowych i asortymentowych przez 
przemysł lekki. spożywczy rolny, han- 
del, budownietwo oraz przemysł miej- 
scowy i rzemiosło, nie zapominając, że 
dźwignią rozwoju jest przemysł cięż- 
ki a więc maszynowy, hutniczy, wę- 
glowy, chemiczny. 

Organizacje ZMP w przemyśle win- 
ny skupić swoją uwagę na upow- 
szechnianiu nowych przodujących me- 
tod pracy jak np. szybkiego wydoby- 
wania węgla i cykliczności. stosowa- 
nia metody Żandarowej | Korabielni- 
kowej. szybkościowego skrawania (no- 
żem Kolesowa), szybkościowych wy- 
topów. zespołowych metod pracy w 
budownictwie, podpisywaniu listów 
gwarancyjnych w transporcie itd. W 
handlu i przemyśle spożywczym na 
rozwoju współzawodnictwa pod ha- 
słem: „Ja nie sprzedam braku“ lub 
„Każdy sklep, jednostka handlowa 
wykonuje plan* itp. 

Organizacje ZMP walczyć będą o 
oszczędność surowców. narzędzi i ma- 
teriałów pomocniczych. Będą wzma- 
gać wysiłki w podnoszeniu kwalifi- 
kacji zawodowych i ogólnych mło- 
dzieży, zwiększą troskę o dalszą po- 
prawę warunków socjalno-bytowych, 
o dalsze polepszenie sytuacji młodzie- 
ży w DMR-ach. 

W tych też kierunkach rozwijać się 
będzie na wsi i w mieście współza- 
wodnictwo przedzjazdowe miodzieży. 

3) praca organizacji ZMP koncen- 
trować się będzie na wytworzeniu 
atmosfery gorącej walki w szkołach 
| uczelniach — o dobre opanowanie 
nauki. e 

Organizacje ZMP w szkołach 
ł uczelniach rozwijać będą wśród mło- 
dzieży czyn przedzjazdowy. obliczony 
na organizowanie i aktywizowanie 
kół i gabinetów naukowych oraz na 
rozwijanie pracy kulturalnej i spor- 
towej. 

Wytyczne ZG podkreślają znacze- 
nie współzawodnictwa i przedzjazdo- 
wego czynu miodzieży. jako środka 
wzrostu świadomości politycznej mło- 
dzieży ! przyspieszenia wykonania za- 
dań produkcyjnych. 


Partia wskazuje drogę 


Wszystkie te zadania bedzie reall- 
zowała młodzież i organizacja ZMP 
pod kierownictwem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. Partia — 
to czołowy oddział klasy robotniczej, 
przywódca naszego narodu, kierowni- 
cza siła Frontu Narodowego. Partia 
od 9 lat prowadzi nasz naród po słusz- 
nej i niezawodnej drodze budowni- 
ctwa socjalizmu. Partia wskazuje dziś 
konkretną drogę walki o szybsze pod- 
noszenie dobrobytu mas oraz środki 
i metody realizacji wytkniętych ce- 


lów. ZMP to bojowy pomocnik i naj-- 


liższa rezerwa Partii. 

Sprawą centralną w pracy politycz- 
no-wychowawczej ZMP jest, jak 
wskazują wytyczne ZG ZMP, ukazy- 
wanie młodzieży kierowniczej roli 
Partii, zaznajamianie jej z progra- 
mem i tradycjami rewolucyjnymi Par- 
tii oraz ukazywanie członkom orga- 


nizacji i całej młodzieży roli ZMP ja- | 


ko wiernego pomacnika i najbliższej 
rezerwy Partii. 

Umocnienie organizacji zetempow- 
skiej. wzrost poziomu politycznego 
jej członków, poważny wzrost szere- 
gów ZMP, szczegółnie wśród młodzie- 
ży robotniczej | na wsi oraz przygo- 
towanie kilkudziesięciu tysięcy akty- 
wistów ZMP do Partii jest podstawo- 
wym warunkiem wykonania 
wszystkich zadań. 

W wyniku pracy politycznej 1 wy- 
konywania zadań gospodarczych po- 
winna krzepnąć organizacja ZMP, ros- 
nąć jej szeregi. szczególnie wśród mło- 
dzieży robotniczej i na wsi. Sprawą 
honoru każdej organizacji zetempow- 
skiej, będzie przygotować w tvm 
okresie najlepszych swoich członków 
i aktywistów, najbardziej dojrzałych 
ideologicznie i politycznie do Partii. 


W oparciu o wskazania ZG ZMP.| 


każda instancja ZMP, organizacja za- 
kładowa, koło ZMP, opracowuje swój 
plan pracy tak, aby już dziś określić 


swoje właściwe miejsce, by jak naj-| 


szybciej przyjść z pomocą Partij w 
wykonywaniu tych pięknych, ale nie 
łatwych zadań. 

Przed każdym aktywistą i człon- 
kiem ZMP stoi w chwili obecnej za- 
danie, pomóc swojej organizacji, w 
oparciu o dokładną znajomość proble- 
mów i zadań wynikających z uchwał 
IX Plenum KC PZPR, w oparciu o 
wytyczne ZG ZMP (ZW i ZP), wresz- 
cie o dokładną znajomość sytuacji na 
swoim terenie, wypracować realny, 
porywający plan pracy. 


Ale przygotowanie 1 plan pracy to 
za mało. Nie wolno zwlekać z wyko- 
nywaniem tych wielkich i ogromnego 
znaczenia dla narodu zadań. Trze- 
ba zatem jak najszybciej przystąpić 
do ich realizacji. 


Realizacja tych zadań przebiegać 
będzie w warunkach zaosirzającej się 
walki klasowej na wsi i w mieście. 
Niewątpliwie wróg klasowy będzie 
czynił rozpaczliwe wysiłki, aby prze- 
szkodzić w realizacji zadań IX Plenum 
KC PZPR. Kułak i jego poplecznik 
na wsi, spekulant, dywersant i sabo- 
tażysta będą się starali działając z 
ukrycia poprzez plotkę, sabotaż į dy- 
wersję podrywać zaufanie mas pra- 
cujących do Partii. Zadaniem każde- 
go członka i aktywisty ZMP, każdego 
koła i instancji organizacyjnej jest 
śmiało i odważnie demaskować dzia- 
łalność wroga, zwalczać kułacką plot- 
kę, być czujnym na każdym kroku. 
Wykonywać zatem wskazania Partii, 
to znaczy walczyć 7 wrogiem klaso- 
wym, tzn. — umacniać nasze pozycje. 


Partia pokazuje nam treść wielkich 
zamierzeń. wskazuje środki i drogę 
do ich realizacji. Przed kilku dniami 
został uczyniony pierwszy krok na 
tej drodze — Rząd PRL ogłosił cześ- 
ciową zniżkę cen. Masy pracujące na- 
szego kraju z zadowoleniem przyjęły 
uchwałę o częściowej obniżce cen wi- 
dząc w niej zapowiedź dalszego pod- 
niesienia stopy życiowej. Zadaniem 
ZMP—bojowego pomocnika Partii jest 
skupiać coraz szersze masy młodzieży 
i pod przewodem Partii kroczyć śmia- 
ło do walki o nowe osiągnięcia. 


H Ziazd Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej będzie wielkim wyda- 
rzeniem w historii polskiego ruchu 
robotniczego. w dziejach naszego na- 
rodu. Aktywiści į członkowie organi- 
zacji winni dołożyć wszelkich starań. 
aby godnie powitać II Zjazd Partii 


by móc złożyć na Zjeździe meldunek | 


o osiągnięciach Związku 
Polskiej w realizacji zadań 
nych przed narodem przez IX Plenum 
RC PZPR. 


Młodzieży 


Niedawno "ukazał się w 
„Prawdzie“ artykuł redakcyj- 
ny o tym, że wciąż jeszcze za 
mało gra cię na scenach ra- 
dzieckich sztuk Szekspira. Je- 
szcze za malo.. A przeciez 
wiemy.że w Związku Radziec- 
kim wielki angielski dramato- 


Gzekspit w iealize ím- Uaddangowa 


nicze różnice. Różnice te wy- 
nikają ze stylu Teatru im 
Wachtangowa. o którym sno- 
ro się u nas już pisało. Powie- 
dzieliśmy wyżej, że teatr pa 


pirowskiej komedii, ale także 
jej subtelną poezję, „Należy 
szczerze przeżywać i prawdzi- 


tych | 


= I 
Dostawio- | 


kazał nie tylko rozmach szeks- | 


pisarz znalazł swą drugą oj- 
czyznę, że nie ma sezonu tea- 
tralnego bez Szekspira, jak się 
to na przykład zdarza w War- 
szawie. Wszystkie trzy zespo- 
ły radzieckie, jakie gościliśmy 
w ostatnich latach w naszym 
kraju, przywiozły ze solą 
przedstawienia szekspirow- 
skie. Teatr im. Puszkina z Le- 
ningradu pokazał inscenizację 
„Wieczoru trzech króli", Teatr 
im.  Mossowietu — „Otello“, 
wreszcie Teatr im. Wachtan- 
gowa przywiózł komedię „W:e- 
le hałasu o nic", 


Prawda, w teatrach radziec- 
kich istnieje coś, na co my z 
różnych powodów n:e mogliś- 
my się dotąd zdobyć — żeiaz- 
ny repertuar. Właśnie „Wie! 
hałasu o nic" należy do żela- 
znego repertuaru Teatru im. 
Wachtangowa. Sztuka grana 
jest w tym teatme od roku 
1936 i ma już dziś około 809 
przedstawień. Mimo to przed- 
stawienie komedii, jakie zo- 
baczyliśmy w Warszawie. ude- 
rza świeżością, tryska życiem, 
barwami, jest, jeśli się moż- 
na tak wyrazić. gorące. Nie 
ma nic ze sztampy. To jest też 
jeden z elementów wielk ej 
dojrzałości artystycznej ra- 
dzieckiego teatru. 


Znakomity radziecki szekspi- 
rolog M. Morozow tak określa 
komedię „Wiele hałasu o nie“: 
„Cała akcja zbudowana jest 
na konflikcie dwóch, nie cda- 
jących stę pogodzić, dziwacz- 
nych charakterów: wroga xo- 
biet Benedykta i wrofja męż- 
czyzn Beatrycze — konflikcie, 
któru kończy się wzajemną 
miłością. Obok tego wesołego 
. 


dramatu dźwięczą w komedii 
i posępne tony. Społeczeństwo 
w epoce rosnącej kapitalistycz- 
nej konkurencji przesiąknięte 
było duchem wzajemnej za- 
zdrości i nienawiści. Jakby 
kwintesencją tego zgubnego, 
niszczycielskiego ducha jeet 
zbrodniarz Don Juan, siewca 
intryg i kłamstw, który wy- 
stępując w jednej z najwese!- 
szych komedii Szekspira s'a- 
nowi prototyp najbardziej po- 
nurego ze wszystkich szeksbi- 
rowskich złoczyńców — Jago- 
na Don Juan to źródło wszy- 
stkich nieszczęść i drieki nie- 
mu los spotwarzonej Hero za- 
wisa na krawędzi tragicznej 
katastrofy. 


Jest to wesoła i śtwiateczna 
komedia, ma w sobie dużo 
świateł — ale ma także wiele 
cieni“, 


Inscenizacja I. M. Rapapnr- 
ta i reżvseria M. B. Sinielni- 
kowej oraz kąpitalne kreacje 
Ruhena Simonowa i Ludmiły 
Celikowskiej, sprawiają, że 
Dostacie Benedykta i Beatry- 
cze stalą się centralnymi, naj- 
Piękniewzymi w komedii t że 
pierwsza lej sprawa dominuje 
w przedstawienu. Tak.e uje- 
cie „Wiele hałasu o nic” wy- 
daje się najbardziej zgodne z 
duchem sztuki i podkreśla to, 
co w całym perwszvm okre- 
sie twórczości Szekspira jest 
najpiękniejsze i najbardziej 
nam bliskie. Jakże wspaniale 
ukazuje ta para świetnych ak- 
torów głęboko ludzkie cechy 
charakterów Benedykta | Bea- 
trycze, jak subtelnie zaznacza 
narastanie sympatii, a potem 


miłości między nimi. Simonow 
ma świetną cenę, w której 
pozostając sam nuci piosenkę 
miłosną. Przez niezrównaną 
mimikę i oszczędne gesty, 
dzięki odpow'edniemu modu- 
lowaniu intonacji — wypowia- 
da wszystko o czym «v tej 
chwili myśli. Stany uczuciowe 
Benedykta zaznacza też jakimś 
kapitalnym sposohem chodze- 
nia. Np. w scenie, kiedy decy- 


duje się zostać przy ciężko 
6krzywdzonej Hero i pomóc 
Beatrycze — Simonow posta- 


nowienie swe zaznacza prze- 
sadnie zdecydowanym i m:a- 
łym krokiem. jakim zawraca 
od grupy odchodzących przy- 
jaciół. Podobnym krokiem 
zbliża się do Beatrvcze. aby jej 
wyznać miłość — zawraca; 
znowu się zbliża, by wreszcie 
nieśmiało przy niej usiąść, 


Świetną partnerką S'mono- 
wa jest Ludmiła Celikowska. 
Z jakim ujmującym i komicz- 
nym, dziewczęcym żalem mó- 
wi ten „wróg mężczyzn" przy 
przygotowaniach do ślubu sio 
stry, że oto wszystkie wycho- 
dzą za mąż. prócz niej. Z ja- 
kimż niesłychanym wńziękern 
podaje po renesansowemu frv- 
Wolne partie swego tekstu. W 
niezapomniany sposob rozgry- 
wa scenę z Benedyktem. kio- 
ry prosi ją o podanie ręki do 
ucałowania. Podaje jedną rę- 
kę. potem zaraz skwapliwie 
wyciąga drugą. wreszcie cala 
podaje się naprzód do POCA- 
łunku. Czyni to tak Mistrzow 
sko. że na widowni zrywaia 
się oklaski. Scenograf przv- 
odział Celikowską w p 
kostiumy. Podobnie doskonale 


Świetne, 


kostiumy nosi Benedykt, ksią- 


że Den Pedro, Claudio, Don 
Juan. Kostiumy te charakte- 
ryzuią postacie, a jednocześ- 


nie w niczym nie krępują ru- 


chu aktorów — tak ważneno 
eiementu w sztuce Wachtan- 
gowców, 


Podkreślając radosny wątek 
komedii szekspirowskiej, in- 
scenizacja nie zapmina o 
groźnym cieniu. jaki presu- 
wa się przez pogodny obraz. 

Scenę zerwanych przed oł- 
tarzem zaślubin podaje teatr 
mocno, zarówno poprzez grę 
N. M. Malszewskiego (Ciau- 
dio i N. N. Bubnowa (Don Pe- 
dro). jak i dzięki wzruszająrej 
scenie J. K. Borłsowej (Hero. 
Scenie tej przypatruje się z 
boku Don Juan którego, wv- 
razistą sylwetkę, stworzył W. 
I. Osieniew. 


Zupełnie niezwykłe kreacje 
chacakterystyczne stwarzają 
B. M. Szuchmin i W. G. Kol- 
cow (Ciarka i Kwasek) — kre- 
acje, które wymagalyby osob- 
nego opisu. 

Spróbujmy zastanowić się. 
jakie są cechy charakterysty- 
czne tego przedstawien:a jako 


całości. Tatr im. Wachtango- 
wa pokazał całe bogactwa. 
rozmach, radość — a zarazem 


całą subtelną poezję Szekspi- 
ra. 
Wachtangowska 
cja Szekspira jest na pewno 
lepsza od  „Więczoru trzech 
króli”, który przed dwoma la- 
ty pokazał nam Leningradzki 
Teatr im Puszkina. Odnajdu- 
jemy w niej niewątpliwie ele- 
menty podobne, ale są i zasad- 


insceniza- 


wie wyrażać przeżycia“ — po- 
wiedział Ruben Simonow, mó- 
wiąc o zasadach wachtangow: 
skich. Jak to się przejawia w 
konkretnvm przedstawien'u 


komedii Szekspira „Wiele ha-| 


łasu o mic“? Artyści 
prawdę dzialań dążą d^ praw- 
dy przeżyć, do wywołania u- 
czuć bardzo subtelnych i zło- 
żomych. A nastepnie wwrażażą 
te uczucia popr:ez świetną 
technikę. Uderza zwłaszcza 
wspanialy ruch sceniczny ax- 
torów Teatru im. Wachtango- 
wa. Wszyscy poruszają się na 
scenie niezwykle plastycznie , 
ze swobodną precvzją. Ruch 
każdy jest czysty i układa się 
w wyraziste. świadomie kom- 


ponowane całości. Gest akto-| 


ra — cudownie piynny. Wv- 
starczy przypomnieć porusza- 
nie się Celikowskiej. jej ukh» 
ny. bieganie po scenie, 
rąk i głowy. W ogóle wyszko- 
lenie ciała u całego zespołu 
jest godne podziwu. Umiejęt- 
ność wzbudzania przeżyć 
(Technika  wewnętrzna* 

jak to nazywa Borys Zacha- 
wa — kierownik szkoły aktor- 
skiej im. Szczuk:na przy Tea- 
trze Wachtangowa) i umiejet- 
ność ich wyrażania (. Technika 
zewnętrzna") składają się na 


tę jedność treści i formy, jaka | 


uderza u Wachtangowców, 


Dzieki konsekwentnemu sto- | 
2a- | 


sowaniu wszystkich tych 


STĘ| 


sad w inscenizacji „Wiele ha- | 
lasu o nic zobaczyliśmy pra-| 
wdziwego, realietycznego, po- 


rywającego Szekspirą. 


ANDRZEJ W. KRAL 


poprzez | 


jaśniejszą przyszłość dla młodzieży 


Dla dobra człowieka pracy 


na cześć Il Zjazdu Partii 
Robotnicy „Ursusa“ 


Wielkie to było święto w 
„Ursusie“, gdy kilka miesięcy 
temu, w skierowanym do to- 
warzysza Bieruta liście załoga 
zawiadamiała Go, że do koń- 
ca br. wyprodukuje dodatkowo 
z zaoszczędzonych materiałów 
200 traktorów, Z inicjatywą 
taką wystąpili zetempowcy z 
I Mechanicznego. 

„Ursusowcy* sięgnęli do do- 
świadczeń radzieckich towa- 
rzyszy pracy. Szerzej zaczęli 
stosować metody Kolesowa i 
Żandarowej. Postanowili, za 
przykładem Wiktora Saja nie 
wypuszczać braków. W prze- 
c'qgu kilku miesięcy dużo też 
już  wygospodarowuil. Do- 
trzymaja słowa danego towa- 
rzyszowi Bierutowi! 

Ale „ursusowcy“ nie poprze- 
stają na dotychczasowych o- 
siągnięciach. Po zapoznaniu się 
z uchwałami IX Plenum KC 
PZPR doszli do przekonania, 
że nie wykorzystali jeszcze 
wszystkich swoich możliwości. 
4 uchwał IX Plenum wyciąg- 
neli dla siebie praktyczne 
wnioski. 


— Możemy dać wsi jeszcze 
wiecej traktorów —— postano- 
wili Zawrzało na oddziałach 
i w biurach technicznych... 

Zobowiązania produkcyjne 
zzcięią podejmować partyjni i 
bezba*tyjni zetempowcy i ro- 
botnicy nierorganizowani. W 
przeriggu kilku dni wpłyneły 
do Rady Zakładowej setki, ty- 
siące tukich zobowiązań, Sa- 
mi zetempowcy podjęli 1160 
zobowiązań. produkcyjnych. 
Zobowiązania te śriśle sie ze 
s'ba zazębiają. Jedni robot- 
nicy postanowili pomóc dru- 
gim, byle tylko wyprodukować 
więcej traktorów i snopowią- 
zulek byle więcej otrzymywa- 
ła ich wieś. 

Miody technik, tow. Roman 
Zwierzyński z Działu Główne- 
go Technoloca zobowiązał się 
wraz z towarzyszami pracy 
przyspieszyć opracowanie do- 
kume:tucji technicznej nowe- 
go traktora. Tow. Zygmunt 
Kozłowski wraz z innymi ro- 
botnikami przedterminowo 
zakończy remont maszym. To- 
warzysze z narzędziowni 


dła wsi 


stybciej i lepiej będą przygo 
towywali narzędzia. Załogi 
działów mechanicznych I, II 
i III skróca wyrnaczony czas 
na wykonanie potrzebnych czę- 
ści do traktorów. 

Z tych indywidualnych zo- 
bowiązań, które podjęli dla 
uczczenia II Zjazdu Partii 
prawnie wszyscy „ursusowcy”, 
powstanie dodatkowo do koń- 
ca br. 66 nowych traktorów, 
a ponadto załoga wyprodukuje 
40 ton najbardziej potrzebnych 
części zamiennych 


Od 1 do 16 stycznia 1954 r. 
załoga postanowiła także twy- 
produkować ponad plan dal- 
szych 5 traktorów. 

Dla poprawy,  zuonatrzenia 
społeczeństwa w artykuły ma- 
sowego użytku załoga „Ursu- 
sa“ zobowiązuje sie w opar- 
ciu o istniejące odpady pro- 
dukcyjne uruchomić do dnia 
15 stycznia 1954 r produkcję 
uboczną okuć budowlanych 
dla wsi oraz nożyków do ma- 
szynek do mielenia mięsa. 


M. Ż. 


Ofensywa jakości na taśmie 424 


Zantm jeszcze potok zobo- 
wiązań, wzbierający od taśmy 
do taśmy dotarł do Dyrekcji 
t Komitetu Partii w WZPO-2 
i tam, w podsumowaniu oka- 
zała się jego siła, moc, war- 
tość, obliczana na wartość 
zeczy zwykłych, tak potrzeb- 
nych człowiekowi: jesionek, 
spodni, kurtek — na taśmie 
424 odbyło się króciutkie ze- 
branie. 


x 


Taśma 424 nosi piękny przy- 
domek: „zlotowa"*. Jak sięgnąć 
w jej historię — była to naj- 
gorsza taśma w zakładzie i 
miała być nawet rozwiązana. 
W przededniu Zlotu, w czasie 
przygotowań organizacja pod- 
jęła próbę uratowania taśmy. 
Poszły tam zetempówki. Taś- 
ma 424 stała się taśmą mło- 
dzieżową. Wykonała i przekro- 
czyta zobowiązanie zlotowe, za 
jednym zamachem  wysuwa- 
jąc się na czoło zakładu. 
Wszystkie dziewczęta taśmy 
424 były na Zlocie. Potem, jak 
z domu cieszącego się dobrą 
opinią, co pewien czas któraś 
„wyfruwała w świat": jedna 
tworzy zalążki nowej tnśmy 
młodzieżowej, druga jest mie- 
dzyoódziałowa, inna pracuje 
w aparacie ZMP. 


Barbara Maleta, przewodni- 
cząca koła ZMP, tak, jak inne 
dziewczęta z taśmy, na zebra- 
niu w Zarządzie Zokładowym, 
na którym mówiono o tezach 
i zbliżającym się II Zjeździe 
rozumiała doskonale o co teraz 
chodzi. Rozumiała, że bez 
zwiekszania wydajności, po- 
nadplanowych sztuk, wyśrubo- 
wanej — do 98,9* proc. jakości 
na ich taśmie — niemożliwe 
byłoby obniżenie ceny na to- 


- BŁóbiEzoką: 


WZPO w ostatnim czasie ryt- 
micznie wykonuje plany produk- 
cyjne, Produkcja odzieży jest w 
Zakładach prowadzona systemem 
taśńmowym. Każdą taśmę ohsługu- 
je jedna brygada. Jednym z przo- 
dvjących zespołów jest miodzie- 
żowa brygada nr 424, 


Na zdjęciu: brygada młodzieżo- 
wa nr 474 nosząca nazwę „bryga- 
dy zlotowej* przy pracy. 


war przez nich produkowany 
o 10 procent, To było nietrudno 
wykalkulować, nawet nie be- 
dąc ekonomista — be? wkładu 
pracownic przemysłu odzieżo- 
wego obniżenie ceny byłoby 
niemożliwe. 

Tezy mówią wyraźnie, że a- 
by dalej polepszyć zaopatrze- 
nie, mas pracujących trzeba, 
aby przemysł artykułów kon- 
sumcyjnych zwiększył swoją 


produkcję, poprawił jej jakość, 
rozszerzył asortyment. Znów 
od nich bezpośrednio zależą 
ważne sprawy: wprowadzanie 
w czyn postanowień partii, 
zmierzających do poprawy by- 
tu ludzi. 

Dlatego dyskusja na króciute 
kim zebraniu taśmy w czasie 
przerwy obiadowej obraca się 
wokół zagadnienia: co taśma 
nr 424 może zrobić do Zjazdu 
Fartii, by przyśpieszyć wyko- 
nanie zadań, postawionych w 
tezach. 

A więc — w górę jakość! 
Na 164 sztuki dziennie produ- 
kować 163 pierwszego — tyl- 
ko jedną II gatunku. W ręce 
majstra wędrują niewielkie 
karteczki, wyrwane z zeszytu. 
Na jednej piszą zetempówki: 
Jasińska, Czajkowska, Janu- 
szewska, Orzimowska: „Dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR zo- 
bowiązujemy się wykonywać 
naszą operację tak, by nie 
wracała do ponrawek oraz nie 
przyjmować złej roboty". 

Burbara Konert, Jadwiga 
Przychodzka, Jadwiga Osipiń- 
ska i  Wójcikówna, piszą: 
„W związku ze zbliżającym się 
Zjazdem Partii... będziemy na» 
sze operacje wykonywóły taky 
by z naszej winy nie była an4 
jednej sztuki przeklasyfikowa- 
nej na II gatunek“. 

Eo Zjazdu zobowiązuje się 
cała taśma wyprodukować pos 
nad plan 529 sztuk odzieży, 
Wreszcie — postanawiają, śe 
w dzień Zjazdu poza nićmi, 
których mnóstwo pożerają ich 
maszyny — żadnych dodatków 
nie będa pobierać z magazy- 


; nu. Zaoszczędza je w dni, dzie- 
lące nas od Zjazdu. 


Tak zobowiązują się praco= 
wać w te dni zetempówki ze 
zlotowej taśmy nr 424. 

K.K. 


Załoga CDT staje do walki o uśmiech 


Ro 


artykułów cieszących się 
szczegolnie dużym powodzeniem 
u klientów CDT należą Sspacero- 
we wózki dziecicęcc, których rce- 
na jest obecnie niższa a J5 proc. 
Foto CAF. 


-Może ją nawet znacie. No- 
st granatowy fartuszek ze sre- 
brną blaszką w klapie — ma 
kręcone ciemne włosy i żywe 
oczy. Jest ekspedientką na UI 
piętrze w warszawskim EDI 
w dziale konfekcji damskiej. 
Nazywa się Wiesia Gałdym i 
ma niewiele ponad 16 lat... 

— Często się zastanawiam, 
mówi, diaczego niektórzy ku- 
pujący wychodzą z CDT roz- 
goryczeni i źli. Myślę, że za- 
sadnicze przyczyny  niezado- 
wolenia są dwie: kupujący nie 
znalazł u nas tego, czego szu- 
kał, to raz, sprzeduwca „nie 
miał dla niego czasu”, to dwa. 

A ja bym chciała, żeby by- 
ło inaczej, żeby każdy kupu- 
jący wychod:sił od nas z pacz- 
ką w ręku i uśmiechem za- 


dowolenia na twarzy. To jest 


moje zadanie, które muszę 
osiągnąć... 
To jest trudne, odpowie- 


dzialne zadanie, które stawia 
przed handlem  uspołecznio- 
nym IX Plenum KC PZPR. 

Jak je realizować? — nad 
tym głowi się nie tylko Wie- 
sia Gałdym, lecz cała załoya 
CH 

— Będziemy więcej trosz- 
czyć się o to, by wszystkie to- 
wary znajdujące się w maga- 
zynach były również na stoi- 
skach — postanawiają jedni. 


— Zaopatrzymy nasze maga- 
zyny we wszystkie asorty- 
mentu towarów, którymi dy- 
sponują centrule handlowe — 
dodają inni. 

— Wytoczymy bardziej zde- 
cydnawaną walkę  brakorób- 
stwu nie przyjmując dn sprze- 
daży sukien o za wąskich rę- 
kawach. czy lamn stołowych, 
które można gasić tylko przy 
pomocy wyciągnięcia sznura 
z kontaktu... 

— Osiągniemy w ten sposób 
wiele, ule to jeszcze mało. 
Dla zaspokojenia potrzeb lud- 
ności pracuiącej nie wystar= 
ceu wystawić do sprzedaży 
wszystko to, co produkowano 
dotychczas — zwracają uwagę 
niektórzy. 

— Będziemy walczyć o to, 
bu prowedzone przez  sprze- 
daweów „Książki niezaspoko- 
Janych potrzeb“ przestały być 
„książkami pobożnych ży- 
czeń“, by postulaty kupują- 
cych zaczęto realizować. Musi- 
ny z tymi życzeniami dotrzeć 
do fabryk i spółdztelń pracy, 
do Procucentów i żadać od 
nich dostosowania swoich pla- 
nów do potrzeb naszych klien- 
tow — powiada towarzyszka 
Haine, kierowniczka stoiska 
obuwia dziecięcego obsługiwa- 
nego przez brygadę ZMP. 

, Pierwszą „iaskółką zwiastu- 
Jącą wiosnę" w tej dziedzinie 
będą modele sukien, uszytych 
na podstawie najnowszych 
zurnali i życzeń kupujących. 
Po zaakceptowaniu ich przez 
klientów CDT suknie zostaną 
wprowadzone do sprzedaży. ; 
i może zasłużą sobie na ra- 


zadowolenia u kupującego 


dosny uśmiech klientów, o 
który walczy Wiesia Gałdym + 
jej koledzy. 

Pozostaje jeszcze druga 
przyczyna niezadowolenia ku- 
pujących — „brak czasu 
sprzedawcy“. 

Przed stoiskiem ciągną się 
dlugie kolejki ludzi. Nikt nie 
życzy sobie „kupować kota w 
worku". Każdy lubi obejrzeć 
kilka gatunków. popytać o ce- 
ny, o jakość; niejeden chciałby 
rady, niejeden lubi pogrymasić. 
Jak tu znaleźć dla każdego 
czas, radę, t jeszcze uśmiech? 

Cudów na świecie, jak wia- 
domo, nie ma, a czas nie da 
się rozciągać jak guma. 

Lecz na naradzie w CDT 
pada „magiczne“ słówko: „Ko- 
walow*". 

W CDT jest wielu przodow=. 
ników: Jachiniek, Hajne, Ku- 
charska... Jedni celują t 
sprawności przyjmowania to- 
tworu ma stoisko, inni umieją 
sobie dobrze zorganizować 
miejsce pracy i wszystko jest 
u nich „pod reka" — nożyce: 
metr, materiał... Jeszcze innt 
celuią w oszczędności ruchów» 
błyskawicznie i zręcznie pā“ 
kują sprzedany towar... 

U zetempowca tow. Rybaka, 
od niedawna kierownika dzia- 
łu ogólno-handlowega-i absol- 
wenta SGPiS, leżą inż formit- 
larze z opisem pracy czolo- 
wych przodowników. Z po- 
czątkiem grudnia przeniesie 
się je i podda pod dyskusję 
kolektywu w nowootwartym 
Klubie Techniki i Racjonali= 
zacji, gdzie doświadczenie naj- 
lepszych pracowników CDT 
wzbogaci nieistniejąca dotąd 
biblioteka złożona z książek 0 
handlu i pracy w handlu. Po- 
znanie i upowszechnienie tych 
drobnych na pozór „tajemnic“, 
które sa dotąd własnością 
przodowników pozwoli wygo” 
spodarować każdemu sprze- 
dawcy drogocenne minuty, 
które poświęci na rozmowę Z 
kupującym, na radę, a może 
1... na uśmiech. 

Takie, w wielkim skrócie sę 
plany, które załoga CDT chce 
zrealizować dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR. 

2. W : 
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Zetempowcy z gromady Kryspinów 


studiują tezy na ll Zjazd PZPR 


— Dlaczego nie robicie zebra- 
nia w swojej świetlicy? 

— Bo nie napalili — pada ù- 
bojętną odpowiedź. 

— A któż miał wam napalić? 

Zresztą z tą świetlicą to w o- 
góle.. Lecz o tym później. 


W stołówce POM-owskiej od- 
bywa się zebranie koła ZMP z 
gromady Kryspinów, pow. Kra- 
ków, 

— Czy towarzysze przeczytali 
Już tezy? — pyta przewodniczą- | 
cy Franciszek Sobesto. 


Chlopcy patrzą na siebie z 
niepokojem. — Eto z tas czy- 
tai? — pytać zdawają się za- 
kłopotane spojrzenia. 


,— Nie wszyscy — jak można 
się domyślić. To może na dzi- 
siejszym zebraniu przeczytamy 
Sobie jedną część. I tu Franci- 


Szek Sobesto zaczął wolno i 
Wyraźnie czytać o zadaniach 
rozwoju rolnictwa w latach 


1954—1955 i o zapewnieniu nie | 
zbędnych środków dla wzrostu: 
Produkcji rolniczej. 


Czytanie jest często przerywa- | 
he komentarzami przewodniczą-, 
tego Na twarzach zetempow= 
cow widać zainteresowanie. 
Przecież to wszystko o naszych 
wiejskich sprawach —  stwier-, 
Ga jeden z nich. Towarzysze 2 
POM-u obecni na zebraniu ko- 
ła wiejskiego również słuchają. 
Z ciekawością. Sobesto skończył 
Czytać, Na dziś wystarczy. Í 


, 
i 


RAZEM Z NASZYMI 
CZYTELNIKAMI 
PYTAMY 


„uczniowie szkół zawo- 
dowych w Opolu nie mogą 
zakupić potrzebnych im do 
nauki przyborów kreślar- 
skich. Po cyrkie į grafiony 
trzeba np. jechać aż do Sta. 
linogrodu, Bytomia lub też 
innego miasta, a przecież w 
Opolu nie brak skłepów 
MHD, które winny zaopa- 
trywać młodzież we wszyst- 
sie przybory szkolne. 


_ «Miejska Rada Narodowa 
% Rybniku nie zarządziła 
dotychczas kontroli należą- 
cych do niej hudynków 
mieszkalnych. Tak np w 
f domu przy ul. Cmentarnej 
fll nie ma drzwi do koryta- 
rza, a w mieszkaniach co- 
f raz bardziej rozprzestrzenia 
4 się pleść j grzyb. Skargi lo- 
f katorów nie docierają do 
0 administracji. 
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„koła Towarzystwa Przy: 
jaźni Polsko - Radzieckiej 
przy Zasadniczej Szkole 
Drzewnej w Kruszwicy nie 
przejawia żadnej działal- 
ności? 

| OCZEKUJEMY ODPO- 
WIEDZI: 

OD WYDZIAŁU HAN- 
DLU MRN W OPOLU, 

OD PREZYDIUM MRN 
W RYBNIKU. 

OD ZARZĄDU POWTA- 
f TOWEGO TPP-R W INO- 
M WROCŁAWIU. 


R. ZOT TR 


| 
| 
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Wierckuby leżą w powiecie 
olsztyńskim pod  Barczewem 
Gospodarstw czterdzieści trzy 
„Słabych dziezięć, średnich zięcy 
psiętnaście dycht bogate" — jak 
mówią tutejs. Więksiość mie 
tzkańców — ludność pochodze- 
nia miejscowego, Rogale, Kone: 
Gle, Nicie i inni. 


W środku wsi stoi budynek 
Szkoły. Uczy tu a tukże mieszki 
młody nauczyciel, Franciszek 
Joriżan. Nauczyciel — to nie- 
Svokojny duch, jak mówią o 
nin w Wierckubach I w szko- 
le daje radę (uczy od ósmej do | 
Gzternustej, a także na kursach | 
Vieczorowych) 1 żonie dopomo' 
że w gospodarstwie. I w pracy 
społecznej pierwszy. 

Cała wieś go pełna. Poletko 
doświadczalne założył, jedwab 
niki z całym młodym  pokole- 
niem wiejskim hodował w tym 
toku A gdy coś źle się w oko: 
licy dzieje zaraz pisze do „Gło* 
Su Olsztyńskiego" no i sam nu 
maiejscu interweniuje. 


Ale oto Domian. Ledwo się 
zaznujomiliśmy, woła; 

— Bardzo mi miło, co słychać 
w Warszawie? Jeśli chodzi © 
Mnie to jestem najgorszy, naj- 


bardziej kłótliwy człowiek u: 
gromadzie. Tuk.. Zaraz wam 
wytłumaczę na przykładzie 


siażki zażaleń... 


R PEME RER A EA ZOZ ZZ DE Z 


Jak to było z książką 
zażaleń? 

Zaczęło się od tego, że... Wla- 
ciwie nie wiadomo, od czego 
się zaczęło Fakt, że w gminne) 
spółdzielni w Lamkowie brako- 


RZN RAR MMM OU. KR M NAN A M M a Jak dudni 


Wnei 
Teraz dyskusja 
Padają pytania. 

Może kol. przewodniczący 
powie jaśniej o co chodzi, tak 
abyśmy da razu wiedzieli co 
mamy robić u nas na wsi — 
pada głos z sali. 

— Ja myślę. rzecz idzie głów- 
nie o to — mówi tow. Sobesto 


— aby podnieść produkcję na-| 


szych gospodarstw by osiągnąć 


| wieksze plony z hektara. a dia- 


czego? W tezach jasno powie- 
dziano: „Rozwój rolnie'wa w 
ostatnich latach jest wyraźne 


niewspółmierny w stosunku do 

rozwoju przemysłu i rosnących 

potrzeb ludności pracującej. 
— Fo wyzwoleniu dużo się u 


nas we wsi zmieniło — mamv 
światło elektrvczne. Albo weż- 
my chociażby Nową Hute 


pod Krakowem. Przecież nie ją 
jedną budują rohotnicy I to wła- 


i śnie dla naszych braci—robotni- 


ków trzeba wiecej chleba. mię 
sa A ten chleb. to mięso mu- 


lu z nich będzie posiadało wła- 
sha maszyny rolnicze. A zatem 
czy nie zachodzi obawa, że nie 
zechcą om! w ogóle organizować 
spółdzielni produkcyjnych. Wie- | 
lu przyciaga do spółdzielni PeT- | 
spektywa lżejszej, bardziej zme | 
chanizowanej pracy Czy 
rodzaju pomoc dla gospodarstw 
indywieualnych nie zepchnie xa; 
drugi plan opieki państwe nadl 
spółdzielniami produkcyinymi? 
Po tym pytaniu, zadanym 
przez towarzysza z POM-u, na-, 
stępuje chwila ciszy. Zetempow- 
cy z Kryspinowa zastanawiają! 
się, Jeden z nich szybko prze- | 
wraca gizetę z referatem to- 
warzyszą Bieruta na IX Ple- 
num. Widać chce wyjaśnić. przy- 
gotowuje się, wreszcie wstaje i 
rnówi:. 
Jeżeli chłopi indywidual- 
ni dostaną więcej siewników. | 
grabiarek, żniwiarek i innych! 
maszyn, wtedy szybciej przeko- | 


rajia się. że praca w gospodar- | 


simy dać my — wieś i to jest. 
nasze zadanie Ale iak to zreali- 
zujemy? Sadzę. że w pierw- 
szym rzędzie przez większą 
mechanizację w gospodarstwach 
W naszej wsi jest POM. ate 


chłopi dotychczas mało korzy- 
stali z maszyn. No i myśmy nie 
nie robili. by ich zachecić dn 
korzystania z usług POM-u. A 
przecież lepiej by się na na- 
szych polach rodziło, gdyby by- 
ła lepsza Uprawa. 


A ja mam waipliwości 


mówi towarzysz z POM-u. 
Jeżeli państwo bgdzie sprzeda- 
wać obecnie chłopom indvwi- 


| 


stwie maszynami jest wydaj- | 
niejsza į lżejsza. Po prostu 
przekonają się do wyższych me- 
tod gospodarki. A potem z pew-| 
nością będą chcieli zbierać le- | 
piej plon. a to jest do osiąg- | 
nięcia m. in. przy pomocy ho" 
bajnów. A te będą mieli udo- | 
stępnione właśnie w spółdziel- 
ni produkcyinej. i 

To, że chłopi dostaną wiecej 
maszyn, nawozów sztucznych. ! 
że zwiększy się pomoc państwa 
dla wsi, przyczyni się rowniez 
do podniesienia stopy życiowzj 
klasv robolniczej. Bo jeśli zie- i 
mia będzie lepiej uprawiana i 
da większy urodzaj, to i chleba| 
bedzie więcej. i robotnik bedzie 


nie zapomina e spółdzielniach 


j 
| 


— Pozwólicie, że na koniec 


produkcyjnych i nadal będzie | wmieszam się do wasżej dysku- | 


je stawiaio na pierwszym miej- | sji — zabiera głos tow. Rojek, | 


scu i udzielało wszechstronnej 
pomocy. Świadczą o tym sło- 
wa referatu towarzysza Bieruta. 


Z tego wyraźnie wynika. zej 
tego| — mówi wolno towarzysz Mi- | poznać 
Olcon — przed chłopem 


chał 
otwierają się szerokie możliwo- 
ści. Stwarzają je nie tezy, 
nasze państwo. 
władza. Chłop winien jej być 
wdzięczny za to. 


ale; 
nasza ludowa | 


A jak okazuje on tę wdzięcc- | 


ność? 
Zobaczmy choćby u nas w 
Kryspinowie. Ja się zapytują, 


towarzysze, jak gromada Kry- 
spinów stoi ze skupem zboża 
— Olcon stoi wyczekująco. 


Na sali panuje poruszenie 


Głowy pochylają się ku sobie, 


— 80 procent.. —  burknął 
któryś. 

— A widzicie — ciągnął O!-| 
con. — A dlaczego? Bo za ma- 


ło nad tym myślimy. Na POM 
narzekacie, że nie pomógł wy- 


młócić Ale sami nie zatroszczy- ; 


cie się. by w należyty sposób 
zorganizować pomoc sąsiedzzą. 

Długo jeszcze radzili zetem- 
powcy. co należy zrobić. by wv- 


agronomowie. 


1 


konać obowiązkowe dostawy dla ' 


państwa. 

Jeden z dyskutantów, wyma- 
chując energicznie gazetą zawie- 
rającą tezy powiedział pod ko- 
niec: 

— Towarzysze. musimy zająć 


się naszą świetlicą. która stoi! 


pusta i nieopalona Na przy- 
szłyra zebraniu warctoby zasta- 
nowie się. kogo z niezorgan'zo- 


dualnym więcej maszyn. to wie- lepiej zaopatrzony. A państwo | wanych przyjmiemy do ZMP. 


Ambulatorium zaopatrzono 
w potrzebny sprzęt 


Nasz czytelnik Józef Kocpysz 
z Gniewkowa, pow fawor pisał 
o braku sterylizatora i strzy- 


E A | z 
kuwki do robiema zastrzyków |dekcjię. że ambulatorium zosta- | 
mu wykony- lo zaopatrzone w 8 strzykawki 


e» uniemożliw'ło 


wanie obowiązków feiczera. List |i steryhzator, 


wało od dawna niejednego. Na 
przykład nafty t to nie okreso- 
wo, ale przez dlugi czas. Nie 
było szkieł do lamp. 

Być może, że trochę winy w 
sprawie nafty można przypisać 
punktom  rozdzielczym, a u 
sprawie szkieł — hutom szkla- 
nym produkującym  opiesza'e 
Ale nie bez winy byla także GS 
w Lamkowie i zaopatrujący 1a 
PZGS w Barczewie. Bo. gdy 
nauczucieł wsiadł na rower 


znalazł i naftę, i szkła w Jezio- 


ranach. 

— Pojechalem po nie specjal- 
nie — opowiada Franciszek Dou- 
mion — choć nafta i szkła nie 
hyłu tak bardzo potrzebne w 
szkołe Bo ludzie zaraz gadali 
widzisz, władza ludowa nie da- 
je! A ja im mówię: władza lu- 
dowa to przecież także wy. 


Coly aparat Prerydium GRN 
to miejscowi chłopi w większo- 
ścr Mazurzy lub Warmiacy Sa 
także u: powiecie, w wnjewódz- 
twie Nawet posła na Sejm. ma- 
ją w Wierekubach, starego mie- 
szkańca tej ziemi Augusta Ro- 
galę. 

— Pokazuję ludziom naftę, 
szkła i mówię: państwo punvę- 
ta — ciągnie nauczyciel — A 
to była wina GS w Lamkowie 
że się nie upomina u dostaw- 
ców. że nie krytykuje jakości 
otrzymywanego towaru A uw 


ogóle to mamy przeciez książ- 
kę zużaleń. Proszę O książkę 
zażaleń! 


I właściwie od tej xsiążki stę 
zaczęlo. W sklepie zaczęły SIĘ 
energiczne poszukiwania ksiąć- 
ki, przyniesiono wreszcie bru- 


jego drukowaliśmy. W odpowie- 
dz»: na krytvkę Wydział Zdrowia 
PRN w Jaworze zawiadomił re- 


i 
| 


(n. o.) i 


lion... czysty jak łza, jakby był 
wzięty z półki Nauczyciel wpi- 
sat do brulionu pierwszą za- 
pewne w historii miejscowej 
GS uwagę takiej mniej wiecej 
treści: „Od dłuższego czasu w 
sklepie brak chleba, różnych ar- 
iykulów spożywczych e e 
ło wyliczenie), a dla uczniów — 
zeszytów w kratkę". 

Od historii książką zażaleń, 
ktoś próbował urobić nauczy- 
cielowi Domianowi opinię zlo- 
śliwego. najbardziej klótliwego 
człowieka w gminie Ale to się 
nie przyłęła Odieratnie, chłop 
carnz częściej zwrrcają się do 
nauczyciela 2 bolączkami iskar- 
gami Wiedzą, że im pomoże, 
poradzi. 

Ostatnio na przykład Domian 
napisał do „Głosu* o metodzie 
odbioru buraków cukrowych w 
Jezioranach. Zgodnie z planem 
amina miała odwozić buraki du 
lesioran od 15 październiku 
Tymczasem od kilkunastu dm 
punkt zsypu zamknięto. 


z 


Q ukrytych hektarach 
i pewnej hodowli 


Stojąc na stanowisku obrony | 
interesów społecznych nauczy 
ciel Domian brał się 2 czasem 
za sprawy coraz poważniejsze 
Do jednej 2 takich spraw należą 
ukryte hektary w gromadzie 
Kierszliny gminy Ramsowo. 

Ukrywa ie dobrana paczka z 
sołtysem Fajlrem na czele. Uda- 
ją biedniaków i średniaków, a| 
ciągną zyski kułackie. 

— Nie mogę patrzeć na świń- 
stwa — mówi Domian. 


Piękno 


naszych miast 


Zabytkowa dzwonnica 
z XIV wieku w Sando- 
mierzu, 


foto Pieńkowski (CAF) 


Koledzy ze Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu 
zawiedli nasze zaufanie 


"braniu naszego koła ZMP przy 


Czytamy dużo i chętnie, a szcze- | 
cy POM nr 303 
i kich. 
'świecają nam bohaterskie posta- 
cie z ich książek. 


4 Zoja 


(— naszych przyjaciół. 
|.Jak hartowała się stal“ — O- 


'ezą hartu 1 wytrwałości, 


| 


sekretarz POP. — Wydaje mi | 
się, że wyciągnęliście z niej 
słuszne wnioski i na otwartym | 
zebraniu koła powinniście za- 
całą młodzież Kry-! 
spinowa z tezami. Chcecie rów- 
nież zająć się świetlicą, 

Pragnę podsunąć wam jeszcze 
jeden wniosek. Jednym z z4- 
dań wysuniętych przez IX Ple- 
num jest sprawa popularyzacji 
wiedzy rolniczej. I dlatego też 
ludzie z wyż- 
szym wykształceniem rolniczym. | 
pracujący u nas w POM-ie wy- 
złaszać będą w zimowe wieczo- | 
ry pogadanki na tematy rolni- 
cze o tym, jak uprawiać zie- | 
mię, jakie stosować nawozy | 
sztuczne itp. Wy, zstempowcy. | 
powinniście zachęcić do tego: 
młodzież i wszystkich gospoda- | 
rzy Nó. cóż wy na tó? | 

Wnioski przyjęto. Zebranie za- | 
kończone. Gromadka młodzieży | 
rozeszła sie w mrok nocy Gdzie- | 
niegdzie błysnęło jeszcze zza, 
szyby chłopskiego domu świa- 
tło jasnej żarówki. | 


STEFAN SZYMKAT | 
Kraków 


Robotnicy z Południowych Zakładów Wytwórczych Silników | 


Elektrycznych M-7 w Tarnowie otrzymują gazety z dwu i trzy- 
dniowym opóźnieniem, podobnie zresztą jak i robotnicy z in- 
nych zakładów pracy na terenie Tarnowa. Gazety rozprowadza 
ekspozytura PPK „Ruch“ w Tarnowie. 


(Na podstawie korespondencji 
Siefana Szymkata z Krakowa) 
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Nieruchliwy „Ruch” 


Z listów do redakcji 


Młodzież w Opatówku przystąpiła do konkursu 
czytelników wiejskich 


Ogłoszenie nowego etapu kon- 
kursu czytelników wiejskich by- 
ły szeroko dyskutowane na ze- | 
nr 303 w Opatówku. 
Kalisz. woj. poznańskie 


POM 
pow. 


gólnie książki pisarzy radziec- 
W codziennej pracy przy- 


Biiscy nam 
są Oleg Koszewoj. Pawka Kor- 
czaśin. Aleksander Matrosow 
Kosmodemiańska. znam 
innych jeszcze bohaterów — ty- 
siące prostych radzieckich ludz: 
tvch 7 


strowskiego I „Daleko do Mo- 
skwy* — Ażajewa. 

Książki pisarzy radzieckich u- 
uczą 


kochać kraj i Partię. 


Na budowie zapory wodnej w |znałeźli ani chwili wolnej, aby 


|Goczałk"wicach pracują m. in | pomôc 


w czymkolwiek naszej 


lako praktykanci — absolwenci | organizacjł, która boryka się z 


niu. Są 
Biach, 

drzej Mrozowski, Wojciech Or- 
łowski. Jan Prejbiż. Marian Ra 
tajczak. 


kami ZMP. Zastanawia nas je: | wielkie 
że koledzy ci nie|nej Polski, a tymczasem obec- 
dotychczas | nie 


dnak fakt, 
zgłosili się jeszcze 
do Zarządu Zakładowego ZMP 
mimo iż na uczelni otrzymał: 
skierowania do naszej organi- 
zacji. O obowiązku tym przy- 
pominaliśmy un kilkakrotnie w 
rozmowach indywidualnych, a 
takze przez radiowęzeł.  Dziw” 


nas to tym bardziej. że są wśród | 


nich aktywiści, jak np. kol 


Prejb:ż — przewodniczący wy* | 
|działowego koła ZMP, kol. Or- 


łowski — organizator grupy 


ZMP, kol Blach — członek Ko | 
mitetu Uczelnianego ZSP. Wszy: | 
pracują u aas już po- | 


scy oni 
nad miesiąc i dotychczas nie 


Szkoda, że mniej ostro biorą 
się do wykrywania  hektaróu: 
alarmowane przez nauczyciela 
czynniki tj. prezydium WRN u 
Olsztynie i prezydium PRN w 
Barczewie Dwukrotne kontrole. 
które dokonywane byty w Kier- 
szlinach, sprowadzono do absur= 


du. brał w nich bowiem udział | Kierszliny gminy Ramsowo W 


sam... oskarżony Fajfer. 


— Ale ja wiem, że w Kier- 
szłinach zaprowadzi się porzą- 
dek, będę nadal interweniował 
— kończy „niespokojny duch" 
Domian Teraz chodźcie na 
górę, pokażę wam królestwo 
jedwabników i powiem o jesz- 
cze jednej przeszkodzie w mo- 
ich poczynaniach. 


Domian prowadzi mnie do ja- 
kiegoś mieszkania na pierw- 
szym pietrze budynku szkolne 
go Pokazuje rusztowania, na 
których w lecie rozkłodało Się 
papiery z dziurkami różne] 
wielkości, zależnie od wieku 
iediwnhnikowych gasienie. Na 
popiery sypało się liście morwy, 
liscie brali 2 żywopłotu. 


— Żywopłot sam sadziłem — 
objaśnia nuuczyciel. — Za mò- 
im przykładem chłopcy ze wsi 
także wzięli się do sadzeniu 
morwy Cora? więcej jest ama- 
torów jedwabników... 


Nauczyciel myśli chwilę. jak- 
by coś ważąc, wreszcie dopo- 
wiada: 

— ..Moja żona powiedziała 
„Jeśli to nie jest trudne, jeśli 
się opłaca, to dlaczego ty 
wszystko rozpowiadasz, UCZYysż 
po wsi, zamiast robić interes?" 
Żona wyrosła na przedwojennej 
wsi. Trudno jej zrozumieć, że 


„Szkoły Inżynierskiej w Pozna- wieloma trudnościami. 
to koledzy: Ksawert ,żacja nasza bardzo liczyła wla- 
Kazimierz Itczak, An- |śnie na pomoc tych kolegów. 


| 


Wszyscy oni są człon- lnie 2 klasą robotniczą wznosić 


| 


| 


kolegów nie jest właściwa. cu 
więcej — nie licuje ona z god- | 
|nością członka i  aktywisty | 
ZMP. 


| sym urządzeniem jest biurko 
| 


| wieku kilku miesięcy 


jwiek pracv społecznej, stoją na, 


Organi- 


Koledzv ci mają za pół roku 
zostać inżynierami. mają wspól- 


budowie socjal stycz- 


uchylaja się od jak'ejko! | 


boku naszego Życia. 


Piszemy o tym dlatego. ponie- 
waż uważamy. że postawa tych 


TADEUSZ KĄDZIOLKA 


Przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMP 
Budowa Zapory Wodnej 
w Goczałkowicach 


* 


od nas wszystkich zależy wzrost 
gospođarki wsi dzisiejszej. 


«A sam się uczy! 


Franciszek Domian pochodzi 
2 powiatu łomżyńskiego. Jego, 
żona jest Mazurka promo | 


| 


2 


Wiercekubach zajmują ładnej 
mieszkanie, którego najważnie?- 


gospodarza, ozdobą — skórzana 
kanapa dla gości. a pierwszym 
mieszkańcem — Rysto, osoba w 


Domuian caęstuje papierosem 
Na stoliku leżą zawsze „Spar- 
ty“, choć gospodarze sam nie 
pali. 

Siedzi 2 nami w pokoju poseł 
na Sejm, chłop z  Wierckub 


August Rogala, Warmiak Roiz- 
mawiamy o upowszechnianiu 
wiedzy rolnicze? 

— Nasz nauczyciel, głowa 
uczona, ma poważanie w gra- 
madżie ale niedawno wydało 
się. sum się uczy! — żartuje 
poseł. 


— A no wzłąłem się w tym 
roku za wyższe stutha kore- 


uczyciel Zapisałem sie na 
Rolnicze Studium Zaoczne przy 
Wyższej Szkole Rulniczej w Ol- 
sztynie. 

Przed wojną dzisiejsze woje- 
wództwo olsztyńskie nie miało 
wyższej uczelnt Wyższą Szkołę 
Rolniczą utworzono dopiero pr 
wojnie, budniąc właściwie cale 
nowe miasteczko uniwersytec- 
kie w dzielnicy Olsztyna 
Kortowie Nauka jest bezpłatna | 
Jak wiadomo, większość studen- | 
tów otrzymuje mieszkania i 


- | 


iw tym konkursie. to duży wkład | 


spondencyjne — wyjaśnia na- | 


„Wszystko, co we mnie dobre 
zawdzięczam książkom“ — mó- 
wil} pisarz Maksym Gorki. 

Juz dziś wielu z nas może po- 
wiedzieć to samo. Diatego też 
my: agronomowie, technicy, tra- 
kiorzyści, robotnicy i mechani- | 


Zespół nasz, który liczy 26 o- 
osób. będ?ie się zbierał sys'e- 
matycznie. aby wspólnie prze- 
czytać wybrane przez nas książ- 
ki konkursowe — w większośc 
pisarzy. 


Z całego serca pragniemy, a- 


w Opatówku |by spełniły się słowa naszege 
postanawiamy czytać jeszcze „kochanego przywódcy | nau- 
więcej i wspólnie dyskutować |-zvcjelą tow. Bieruta „Polska 


nad przeczytanymi książkami i 
zgłaszamy swój udział w nowym 
etapie konkursu czytelników 
wiejskich. 


Do konkursu zgłosił się także 


pragnie być silna świadomością 
| mas". 


| Zobowiązujemy sie wyznaczo- 
|ne w ramach konkursu książk: 
nasz dyrektor tow. władysław PTZĘCZY”AĆ i przedyskutować da 


Mókci Te tósfrustor" miod eao Ta DSYCa o ponad 
wydz: pol. POM wów. stani. 12 BaZa 2 CZERNA Pra 
slaw Konarski i ia jeszeze dwie dodatkowe książ- 


Jesteśmy gle lS _. : 
ae RA isarzy radz ich. 
boso przekonani, że nasz udział | Kl pisarzy radzieckich 


w dzieło wiejskiej rewolucji kul- | HENRYK PIŃCZEWSKI 
turalnej. | Opatówek POM nr 303 
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Słoneczne lato. W roz- 
grzanych murach ciężkie 
powietrze, 

— Towarzysze,  Otwie- 
ram posiedzenie komisji 

Tyle przewodniczący Zarzą- kwalifikacyjnej Kasy Za- 
du Zakładowego ZMP. Slusz- poper an Z: 
ne i uzasadnione jest oburze- zi po e 
nie organizacji na postawę | Człowiek t jego szczę 


zetempowceńw absolwentów 
Szkoły Inżynierskiej w Pozna- 
niu Czyżby koledzy absol- 
wenci zapomnieli o swołch o- 
bowłązkach wobec organiza- 
cji? Czyżby uważali, że za 


ście — (roska o zuspokoje- 
nie jego rosnących z każ- 
dym dniem potrzeb mate 
rialnych — oto nusze pod- 
stawowe zadanie. 

Tu mówca wypił szklan= 


ro zdobyli zawód niepotrzeb- kę wody i zaczął mówić 
na im jest więcej nasza orga- dalej Mówił jeszcze długo. 
nizacja? Zakończenie brzmiało: 

Wydaje nam się. że sprawą do naszej kosy upłynęło 
zetempowców - absolwentów |5 Dodanie tow. Władysławu 
winien szybko zainteresować | Cedro 2 Oleśnicy Cedro 
się Zarrąd Uczelniany ZMP, pracuje w aparacie mlo- 
przy Szkole Inżynierskiej «| dzieżowym ad 1950 roku. 
Poznaniu. który ponosł odpo: | Ma na utrzymaniu matkę i 
wiedzialność za wychowanie i 


brata, który uczęszcza do 3 
klasy szkoły podstawowej. 
— Mój wniosek — poda- 
nie zapkceptować. ; 
— Czy sa jakieś uwagi, 
wnioski, propozycie? 

— Nie ma? Dziękuję. 
Wobec tego przystę- 
pujemy do rozpatrywania 
nastepnego podujaa... 


wspomnianych kolegów 

Czekamy na wynik inter- 
węencjij re strony Zarządu U- 
czelnianego | Zarządu Cuz] 
wiatowezo ZMP w Pszeaynie. 
do których sprawę powyższa | 
kierujemy. 


Red 


Kilka tygodni później w 
Zarządzie Powta owym to- 
czyła się taka rozmowa. 

— Jak to dobrze towa- 
rzyszu Kałamaga, że przy” 
jechaliście do Oleśnicy. 
Chciałam się dowiedzieć, 
co stało się z moim poda- 
niem o zaponiogę. 

— Podanie Wasze było 
zatwierdzone, tylko.. gdzieś 
zainęło w drodze do knsy. 
Ale nie zrażajcie sie Na- 


stypendia. Dla ludzi pracują- 
cych w odległych miasteczkach 
i wsiach utworzono kursy ko- 
respondencyjne. f 


Za pięć lat Domian bedzie in- 
żumwererm Ale na ra:1e musi pu- 
konywać dużo trudności. 


d a Z dk du dak ddd KKK ZRT 


Trzeba systematycznie stu- piszcie jeszcze raz Sprawą 
diować nadesłane skrypty, To- Waszą zajmę się osobiście. 
bić konspekty, przygotowywać 


Cedro napisała. 
prace na Konferencje naukowe. * 


Nailepsi recytatorzy 
spotka:ą się w Warszawie 


(Obsł. wł.) — W dniach 23—25 
'bm. odbęćą się w Warszawie 
‘eliminacje centralne I Ogól- 
nopo!lskiego konkursu  Recy- 
itatorów. Najlepsi recytatorzy Z 
i calego kraju: pracownicy fizycz- 
ini i umysłowi. uczniowie i arty- 
liści zawodowi pokażą piękno ży- 
wego słowa w deklamacji utwo- 
rów najwtbitniejszych naszych 
'ocetów i prozaików od Reja i 
Kochanowskiego do  Bromew- 
skiego. Tuw'ma i Woroszy!skie- 
Konkurs nie tylko spopula= 
'ryzuje najpiekniejsze utwory 
bogatego dorobxy naszej litera- 
(tury, ale również przyczyni się 


RZE 
30. 


„do podniesienia na wvższy po- 
"jom recvtacij tei ważnej czę- 
ści programu różnych imgrez 


'artystycznvch. 

Jak dużym powodzeniem cie- 
szv się pierwsza tego rodzaju 
impreza. świadczy m. in. przy- 
| kład woj.  staltnozrodzisicga, 
| gdzie w wojewódzkich elimina- 
cjach konkursu recytatorsa:'ego 
wzięły udział 134 osoby, w “vym 
154  rekrutujące się spośród 
i pracowników fizycznych i umy- 
słowych ze śląskich zakłaciów 
ipracy i instytucji. Z. S. 


| Rozstrzygnięcie konkursu 
| pn. „Z życia młodzieży 
| w Polsce Ludowej" 


Ogłoszony przez Zarząd Głów= 
n ZMP. Państw. Wydawnictwo 
„Iskry“ i Polskie Radio, konkurs 
na pracę literacka „Z życia mło- 
dzieży w Polsce Ludowej", zo- 
stał rozstrzygnięty. 

Pierwsza nagroda nie zostala 
(przyznana. Dwie drugie nagrody 
po 4000 zł otrzymali: Zdzisław 
Wróbel z Torunia za pracę .Co 
w walce się rodzi” i Edward Ma- 
rzec z Warszawy za „Powieść 
: bez tytułu". 

Dwie trzecie nagrody po 2.500 
„zł przyznano: Walinie Filuto- 
l wiez z Bydgoszczy za pracę „Wa- 
'lery wróć* oraz Stanisławowi 
'Maeclejowi Ostrowskiemu z So- 
E za pracę „Całą naprzód“. 

Ponadto przyznano pieć wy- 
„różnień po 1.000 zł, Prace na- 
Igrodzone i wvróżńione ukażą 
isie w druku nakładem Państw, 
| Wydawnictwa SKINa 
| SPROSTOWANIE 


; W poprzednim numerze naszego 
„pisma (w części nakładu) błędnie 
wydrukowano tytuł artykułu W. 
wWołoszyna, Tytuł powinien brzmieć: 
| SEMINARIUM POWIATOWE POD- 
/'STAWOWĄ METODĄ PRACY z 
| PROPAGANDZISTAMI". 
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Historia 
jednej zapomogi 


Tow. Cedro chciała kupić 
sobie płaszcz. Liczyła w 
poważnym stopniu na za- 
pomoge, ale zapomogi nie 
ma. Pojechała więc do 
Zarzadu Wojewódzkiego. 

— Przyjechałam do Wro- 
ceławia zaczęła wyjaś- 
niać kier, wydziału kadr 
cel swojej wizyty—aby do- 
wiedzieć się co słychać z 
moimi podaniami o zapo- 
mogę. 

Kierownik zmarszczył 
brwi i po chwili grzecznie 
odpowiedział 

— Aaa. podania towa- 
rzuszki Cedro?.. Zaginęły. 
Tak po prostu zagineły. 
Wiecie.. tyle mamy robo- 
tu, musimy sie troszczyć o 
wszystkich pracowników i 
w nawale tej pracy — na- 
prawdę zgineły 

Ale napiszcie jeszcze Taz, 
postaramy się załatwić... 
natuchmiast, 

I tak Cedro napisała trze- 
cie podanie Komisja jesz- 
cze w tym samym dniu 
przużnała jej zapomogę 

Tylko. kasa nie mogła 
uypłucić. gdyż na poda- 
niu brak bylo jeszcze pod- 
pisu i pieczątki przewodni- 
czacego Zarzadu Powiuto- 
wego ZMP w Oleśnicy. 

e 


— 


Cedro wcisnęła się wgłąb 
przedziału. Nareszcie po 
wielu perypetiach, po kil- 
ku miesiącach interwencji 
— otrzymała zapomogę. 

Miarowo  stukają kola 
wagonu Za oknami szybko 
zmienia sie krajobraz. Ce- 
dro rozmyśla. Dlaczego 
wcześniej nie mogła dostać 
tej zapomogi? Czy nie 
można by załutwiania te- 
go rodzuiu sprawy jakoś 
usprawnić? 

Nie tylko można — ale i 
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na które co pewien Czas nit- Jesień Jak władomo na trzeba. 
uczyciel jeździ na uczelnię. W dworze jest coraz zimniej. (nad) 
okresie takiej konferencji obo- 

aaa ii i kokonu) 


wiazują także ćwiczenia w la- 
boratoriach uczelnianych. 


Domiana to wszystko pasjo- 
nuje Wiadomściami, Kkióre so- 
bie przyswoił, dzieli się wieczo- 


i $ DNIA 23 LISTOPADA 19853 R. 
rami w sąstedzktej poguwgędce (PONIEDZIAŁEK) 
2 Rogalą i Dana, albo z uczest- Program I — na fali 1322 m: 
kk, - f SE 510 Audycja dla wsi, 3.50 


nikami kursu wieczurowego 
Koneglem, Niciem i innymi 


Kcencert poranny, 6.10 Fuczik: 
Marinarella uwertura, 6.20 


Nie jednego ciekawego przycia- Wiadomości sportowe. 650 
gnęło pólko doświadczalne, na Ai Si dac EA 
któr m ai al n h dac Do. a. z alendatiz tIadio- 

ory zapatony Da za wy, 800 Muzyka popularna, 
mian sprawdza praktycznie teo- 80 Aud dla ki V 930. Men- 


delssohn Barholdy — Tro Nr 


rię jarowizacji, wiadomości o | OBOZÓ c-MAl WINS EIA 
nawożeniu itd. Lefeldà — fortepian. Henryka 
Trochę trudności ma Domian i S E ady 
znowu)... 2 żoną. Kocha go po la, 10.00 Przerwa. 11.05 A id. 
prostu po swojemu.  Strofuje. Ski EL E 11.55 Rei i 
5 3 f 5 aktua CJ R y - 
ze traci apetyt, ze ślęczy da | Jona N E S 
późna, że lepiej by się pobawił Aud. dla wsi, 1800 Koncert 
3 Rysiem, że co mu z tego rozrywkowy w wyk. Ork. 
preyidzie, Dumian_ wyciąga ma || sy scega iaia easi 
to zwykłe ważkie argumenty: kompozytorów ' skandynaw- 


Potrzeba na wsi oświaty rolni- skich śpiewa Irena Gadeyska. 


czej? No widztsz, potrzeba. A ko ah łn 

: y A $ -a zieci, 16.15 Muzyka roz- 
można się uczyć? Można, jak rowkowa u R duetu hai- 
nigdy dawniej. No, to trzeba nu nistów Mateusza Malwe i 


Tadeusza Wesolowskiego. 16.45 


się uczyć, jasna rzecz, prawda 
a ED Pogadanka z cyklu: ..Agrobia- 


Rysiu? 


logia''*— pt. „Jak i dlaczego 
s krzyzżujemy rośliny" — prof. 
RYSZARD KONARSKI Umeen 


PROGRAM RADIOWY 


A. Makarewicza: 17.0 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego dla 
zaawansowanych, 17.30 Kon- 
cert Ork. Rozgi. Wrocławskiej 
PR, 18.00 ..Na szerokim świe- 
cie". 18.15 Audycja z cyklu 
„Od Tatr do Bałtyku" — w 
progr. polska muzyka ludawa 
region mazowiecki, w wyk. 
Zesp Lud. nod kier J. Ko- 
łaczkowskiego, 18.30 Koncert 
popołudniowy, 19.15 „Ne mlo- 
dzieżowej antenie“, 19.45 Audy- 
cja dla wsi. 20.28 Wiadomości 


sportowe, 20.45 „Drewniany 
rózaniec'* — fragm. pow. Na- 
talli Polleczek, 21.05 Muzyka 


taneczna, gia ork. PR p. d. J. 
Cainera. 21.30 Recital skrzyp- 
cowy Wandy Wiikomirskiej, 
22.00 Z cyklu: „Muzyka Pol- 
skiego Odrodzenia* — audycja 
stowno-muzyczna w oprac. dr 
Zafii Lissa pt. „Wpływy mu- 
zyki polskiej na kraje euro- 
peiskie w okresie Odrodze- 
nia". 22.50 Jerzy Filip Tele- 
mann — Sonata polska Nr 2 
a-moll na skizypce. aitówkę i 
fortepian w wyk. Bohdana Ło- 


sakiewicza — skrzypce, Stani- 
sława Włodarskiego — aliów= 
ka ! Barbary Malwe — íor- 
tepian. 


G szybkim. 
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u skaret zbożcu 


Domagajcie się od każdego chłopa 


pełnego wyko 


nania dostaw 


Wystarczyla jedna rozmowa 


a W Jugowle (pow. ząbkowicki, | 
woj. wrocławskie) są gospoda- 
rze. xtórzy zalegają jeszcze z œ- 
bowiązkowym! dostawami zbo- 
za. Aby doprowadzić do pełnego 
wykonania planu skupu przez‘ 
gromadę, zetempowcy postano- 


atli wpłynąć na tych chłopów !, 
nakłonić ich do uregulowania 
za!egłości, 


Nierabka | Grzesik odwiedzili 
medawno ob. Jegurę w Jugowie. 
degura poczatkowo próbował dœ 
wodzić. że nie może wvkonać w 
pełni destawy, lecz zetempow-! 


cy, znając jego położenie. Wy- 
kazali. że Jegura może wysonać 
swój pian bez większych trud- 


„ności. Nierabka I Grzesik powo 


łali się także na to, że dziec: 
Jegury chodzą do szkoły w m:e- 
ście i powiedzieli, że Jegura 
właśnie dla dobra tych dziec: 
powinien szybko wyrównać za- 
tegłości w skupie. 

Okazało się, że wystarczyła 
ta jedna rozmowa — Jegura od- 


stawił zboże na punkt skupu. 


3.5: 
Wroclaw 


Za złym przykładem podsoltysa 


Złvm przykladem wykonywa-, 
mia obowiązków wdbec państwa 
jest w Tyczynie (pow. sieradzki 
woj. łódzkie) podzo!tys Jan Sie- 
wierski. Mając 7 ha ziemi, nie 
posiadając w domu  małvch 
dzieci. Siewierski zalegał dlugo 
z dostawami zboża. ziemn.asów 
i mleka (choć ma 2 dojne kro- 
wy) me wpłacił także III raty 
podatku. 

Za przykladem podsoitysa po- | 


Orki zimowe w 


może dobrze 


szli inni jemu podobni — Jan 
Dobrowałski, Stanisław Dobro- 
wolski (17 morgów najlepszej w 
gromadzie ziemi!) i Józef Scb- 
czyński. 

Chłopi 7 Tyczyna powinni za- 
stanowić się, czy taki podsołivs 
sprawować swoją 
flumscję na wsi. 


węg. kar. R. KOSIBA 
z Tyczyna 


woj. gdańskim 


Załoga POM-u w Żukowie (pow. 
dnia 15 listopada br. plan orek zimowych w 100 proc, 


Obecnie załoga POM-u w Żukowie 


plan, pomagajgc społdzielniom w 
jesiennych w polu. 

Na zdjęciu: 
Rubakowski podczas orki na pol 
„Przyjaźń (pow. Kartuzy). 


Kartuzy) wykonała do 
orki ponad 


zakończeniu prac 


wykonuje 
szybszym 


traktorzystka Zofia Piastowska i pomocnik Jan 


ach spółdzielni produkcyjnej 
foto Uklejewski 


List do przyjaciół na wsi 


DO KOŁA ZMP I MŁODZIE- : 
ŻY W ZABIELU, GM. CZER- 
WONE, POW. KOLNO 

„Tak jak Wy na wsi — my: 
w zakładech pracy walczymy o 


Szybsze i przedterminowe wy 
konanie Planu ó6-letniego. bo 
wiemy, że tylko dzięki temu 


podutesiemy siłę gospodarcza 
nitszego kraju, zapewnimy do 
brobyt lud:tom pracy i przyczy 
nimy się do utrwalenia światło 
wego pokoju 

Aby jednak wykonać Plan 
6-1etni potrzeba zbiorowe- | 
go wysiłku robotników, chłopów 
4 inteligencji pracującej Ze swej 
strony poprze: wykonanie; 
planów produkcyjnych, oszczęd: 
ność i racjonalizację pracy 
staramy się dobrze wypełróć | 
swój patriotyczny obowiącek i: 
Staramy się o to, by jak najwię ; 


cej i najtaniej produkować: koi 
szułe, bielizne pościelową i u- 
brania, bo wiemy, że czeka nu 
mie cała pracujaca wieś, że w 


o 
i 
i 
I 


Waszej gromadzie potrzeba tych 
zecty i 

Brygada | 
ciągu III kwartalu 


młodzieżowa w 
ZAOSTCZĘ- | 


Dnia 20 


członek Polskiego Komitetu Obr 
mitetu dla 
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i nia naszego kraju 
cu i spekulanci staruja s'e sa. 
botawać wykonanie planów pro: 
dutkcyjnych 


„planu skupu zboża, 


'alizacji 


listopada 


Prof. STEFAN PIEŃKOWSKI 


Pokojowego Rozwiązania Problemu Niemieckiego, 
wybitny | zasłużony dzłałacz ruchu pokojn. 


POLSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU 


dziła 78 tys. metrów nict. Bry: 
gada nasza pracujac na zao. 
| szczędzonym surowcu wykona 


ła artykuly o wartości 10.505 zł 

Wierzymy, że Wasza grom 
da również stara się 2 honorem 
wywiazoć się ze swych obowiaz- 
ków wobec Ojczyznu.  Wypeł- 
nienie obowiazków priez Qro 
made jest przecież zacieśnie: 
niem sojuszu rohotniczo-chłop- 
skiego, jest sprawą mwzmocnie 
Tyiko kuła 


przez wieś. Jesteś: 
my pewni, że w walce, jaka to- 


czy się na wsì, Wasze koto ZMP 
! bierze czynny udział, demasktu- 


jąc subotażystów, wyjaśniając 
swoim rodzicom 1 wszystkim 
chłopom Konieczność wykonania 
kontraktacn 


| trzody chlewnej i bydła oraz re 


zobowiązań finansu 


wych. 

KOŁO ZMP PRZY SPÓŁ- 
DZIELNI PRACY KRAWIEC- 
KIEJ „POKÓJ* W BIAŁYM- 
STOKU, UL. PRZEJAZD 2. 


im] 
zmarł 


1953 r 


ońców Pakojn 1 Polskiego Ko- 


PREZYDIUM 


W krajach demokracji ladowej 


Laureat — 


W ODLEGŁYCH CZASACH | 
ludy zamieszkujące rejon | 
Morza Śródziemnego dla okre- | 
Ślenia terenów pórzystych uży: | 
wały wyrażenia „alb“ albo Paip. 
Stąd też wzięła się nazwa Al-| 
banii, niewielkiej *), ale urocze: 
kramy dzikich gér. głębokich 
wąwozów, porywistvch rzek 1 
strumyków, które same wyzna- 
czały swój bieg, | 

Za panowania ostatniego 
włądcy Albanu. króla Zogu. kraj 
Wvzyskiwany 1 celowo pozosta: 
Wianv w stame zacofania <lynąt i 
w Europie z dwóch rzeczy: ” 
najbardziej bogate] 
zwierzyny i ptaciwa 
oraz największej w 
rwWryoBie buedy cd nej 

Czołowi mvśhwi ówczesnej | 
Europy jeśli nie przyjeżdżał de 
Pnlski. do Białawieży ta uvbie- 
rali się na polowania w dzikich 
kniejach „Kraju Orlów“ — jak 
określa Albanię, 

Ten pekny kraj był zarazem 
krajem wielkiej niedoh tudu 
który żył w zacofaniu. skazani | 
na wvzysk ze strony klas panu- < 
jących. | 

Przyszedł rok 1944. 

Obiicze kraiu zaczęło ulegać 
szybkim emianom. Poprzez zho- 
cza malowniczych sòr przebie- 
gly tory linh kolejowvch, pr. 


Osiedla, wsie I miasteczka od- 
dzielone do niedawna od siebie. 


żyjące swoim własnym życiem i| 


sprawami, połączone zostały no- 
wymi drogami I mostami. Prze? 
wysokie góry przebito tunele 
Odhvdowano główną  100-kilo- 
metrową szosę. ciągnącą sie 
wzdłuż Adriatyku od Szkoder 
do Wałenv. Zbudowano setki 
kilometrów nowvch szos 1 lnu 
kolejowych. Lud Albanii, cte- 
s740 się rozwojem swojego kra- 


Firarą — stolica kraju — szczyt 
Dait niczym nie wyróżniał się 
wsród okolezpwch eór. 

macto  majestaivecznego spo- 
oaśe i wąwozów Przyszedł jed- 
nak Czas. Że zjawiły się tu bry- 
aardy robotników. Wkrótce kiv- 


2arskich pomvnęła nowozbudo- 
wanym! curociązami w dół do 


Firany, W syvin Czasie WYTo- 
sły w gorach nad rzeką Selita 
lasne zabudowania największej 
w kraju elekirownł wodnej im 
! mra, ktorej energia porusza 
wiele motorów | oświetla miesz- 
kania robotników i chłopów, 


W okolicach Tira 


ktorych w roku 1947 przejechal 
pierwszy pociąg, rŁocz nieznana 
dotąd w Albani Wzdłuż 
niczym grzyby po deszczu wvro- 
sły wśród dzikich lasów błvsz- 
czące Świeżością rusztowania 
nowych domów i hał fabrycz- 


nych, 
. 


unn | 


b ny. która 
jest tzw. strefą Przemysłową 
wzniesiono takze olbrzymi kom 
binat włókienniczy im, Stalina 
I którego roczna zrlolność produk- 
cv)na sięga 20 mln. metrów tka- 
u Te dwa wielkie obiekty 
przemysłowe obok innych, któ. 
ire się obecnie buduje — kładą 


> 
- 


u nazwał te drogi „drogami 
urzyszłości', 
Do niedawna górujący nad: 


Nie nie” 


kolu pubhskich ałębokich prze- | 


stalicznie ezvsta woda ze źródeł | 


PARYŻ. Rozpoczęta we fran- 
cuskim Zgromadzeniu  Narodo- 
wym we wtorek 17 bm. debata 
nad polityką zagraniczną trwa- 
la nadal przez cały czwartek 
19 bm. 

Po przemówieniu deputowa- 
nego Gaborit (radvkał), który 
wypowiedział się na rzecz „ar- 
mii europejskiej“, zabrał 
deputowany gaullistowski Bar- 
światową 

uzbroili 


przed drugą wojną 
wrogowie komunizmu 


Hitlera, który również deklamo- | 


wał a Europie“. 


„zjedno- 


„zjednoczonej 
Barres ostrzegł, że w 
czonej Europie“ Niemcy niewąt- 
pliwie uzyskałyby hegemonię 
polityczną. 

Z kolei 
ster spraw zagranicznych Ro- 
bert Schuman (MRP — partia 
katolicka). Przyznając istnienie 
nacisku ze strony Waszyngtonu 

Bonn, Schuman oświadczył: 


przemawiał b. mini- 


Nowe zwycięstwo 
postępowych sił 
narodu francuskiego 


PARYŻ. — Jak donosi dzien- 


l 

nik ..Humanite*, nowy sędzia 
śledczy przy sądzie w Tulonie 
postanowił umorzyć proces wy- 
toczony przeciwko członkom KC 
Francuskiej Partii 
cznej: Mariusowi Colombini i 
Virgile Barelowi oraz 14 innym 
komunistom i 
ków zawodowych wobec 
ku cech przestępstwa“. 


Jak wiadomo, patrioci ci` zo- 
do 


„bra- 


stali pociągnięci 


dzialności, a niektórzy spośród | 


nich byli aresztowani w czerw- 
cu 1952 r. na skutek oskarżenia 
o „zamach na zewnętrzne bez- 
pieczeństwo państwa". 
„Humanłite* podkreśla, że de- 
cyzja sędziego śledczego stanowi 
nowe zwycięstwo postępowych 
sił społeczeństwa francuskiego. 


Z procesu Mossadika 


MOSKWA. — Agencja TASS 
donosi z Teheranu: 

W dniu 19 listopada przed 
trybunałem wojskowym rozpa- 
trującym sprawę dr Mossadika 
i b. szefa sztabu armii irańskiej 
generała Riahi prokurator kon- 
tynuował swą mowę oskarży- 
cielską. 

Na posiedzeniu przedpołud- 
niowyvm dr Mossadik popros‘? o 
głos, aby odpowiedzieć na 2a- 
rzuty. wysun.ęte przeciwko nie- 
mu przez prokuratora. Dr Mos- 
sadik podkreślł, że życiu jego 
zagraża niehezpieczeństwo. 

Przewodniczący trybunału od- 


sadikowi, oświadczając: że bę- 
dzie on mógł mówić „w odpo- 
wiednim czasie", 


ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH 
głosilo 29 związków zawodowych 
należących do konfederecji robot- 
ników przemysłu nkrętowego ł prze- 
mysłu budowy maszyn 2 grudn'a 
odbędzie się w csły'n kraju 
dzinny strajk dla popa:cja zadań w 
sprawie poprawy warunków bytu 
* BEZROBOTNI BERLINA ZA- 
CHODNIEGO okięgu Wedd:rg szor- 
ganizowali przed gmachem 
zatrudnienia demonstrację, prote- 
stując przeciwka ciężkim warun 
kom życia i antynaroduwvm po- 
czynaniom Senatu zach. Berlina 
Senai zachodnio - berliński wysłał 
przeciwko bezrobotnym addział po- 
licji, który zaatakował brutalnie 
demonstrantów. 


* STAN NADZWYCZAJNY W 
PROWINCJI SANTIAGO wprawa- 
dzi] rzad chilmski poczawszy od 18 


o- 


bm., w obawie przed strajkiem po-| 
2N Í 


wszechnym 
listopada 


preklamowanym na 

przez przywódców pra: 
towników porzedsisbiarstw państwo- 
wych Akcja straikowa 
sis pod hasłem poparcia żadań 20 
tys. nauczycieli w całym kraju. 
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podwaliny pod gospodarczą roz- 
| budowę kraju. 

Życie ulega zmianie, 7-krotnie 
| podniosła się produkcja przemy- 
słowa, rośnie produkcja rolni- 


ciwa: na wieś. gdzie do niedaw- 
analfabetyzm ©- 
mieszkań= 


ina szerzył stę 
heimujący 90 prac. 
ców, wkracza oświata. 


Stachanowiec Xhevdet Laze, luureat 


w roku 1953. 


Rośnie dobrobyt 1 kultura lu- 
'du albańskiego. 
| Twórcą tych przemian jesi 
lud kierowany przez swą uko: 
chaną Partię — Albańską Partię 
Pracy. 


x% 
HEVDET LAZE, syn biedne- 
<A8g0 rybaka, już w najmłod- 
szych latach wykazywał się du- 
żymi zdolnościami szczególnie w 


4 


głos ` 


res, przypominając. że w okresie : 


Komunisty-' 


cziońnzom związ-, 


odpowie- : 


mówił udzielenia głosu dr Mos- | 


24-g0-' 


urzedu, 


odbywa | 


| Powinniśmy zrozumieć 


|cierpliwienie naszych sojuszni- 
|ków. Nie wolno sprawić im roz- 
| czarowania”, 

B. premier Daladier podkre- 
Ślił, że jak wynika z prasy a- 
'merykańskiej. podczas narady 
na Bermudach na Francję bę- 
(dzie wvwarty silny nacisk, by 
wyraziła zgodę na utworzenie 
|.armii europejskiej". 
Nawiązując do rewizjonistycz- 
inych dążeń Adenauera i jego 
kliki, Daladier przypomniał 
buńczuczne słowa Adenauera. 
„wygłoszone po wyborach do 
|Bundestagu w dniu 6 września: 
'.Bóg powierzył Niemcom misję 
kierowania Europą". Daladier 
podkreślił niebezpieczeństwo od- 
wetowych dążeń Niemiec zacho- 
'dnich i stwierdził: „Europa po- 
,trzebuje pokoju, opartego na 
rokowaniach z udziałem nasze- 
'go sprzymierzeńca ze Wscho- 
du“, 

Na posiedzeniu wieczornym za- 
brał głos Jacques Duclos. Cha- 
|rakteryzując ce} debaty, Duclos 
oświadczył: „Chodzi o to, aby 
rozstrzygnąć, czy Zgromadzenie 


Projekty 
PARYŻ. 


Wszyscy uczciwi Francuzi 
mówią „nie” przeciwko ratyfikacji układów wojennych 


Dalsza debata nad „wspólnotą europejską“ w Zgrom. Narodowym. 


jrowł Łanielowi, by wypowie- 
dział na  Bermudach słowo 
„yes'* (tak) jako jedyną formę 
odpowiedzi na żądania Eisen- 
, howera”. 

Omawiając zagadnienie ,, ar- 
imiji europejskiej“, Duclos przy- 
,pomniał odwetowe i agresywne 
"wypowiedzi Adenauera i 
ministrów, po czym oświadczył: 
„trzeba jasno odpowiedzieć, czy 
'Francuzi mają iść na śmierć 
w imię odbudowy wiełkiej hi- 
tlerowskiej Rzeszy, czy też nie. 
My odpowiadamy nie, jak 
lego wymaga interes Francji". 

Następnie Duclos stwierdził, 
że podobnie jak wszyscy Fran- 
cuzi pragnący pokojowego roz- 
jwiązania problemu niemieckie- 
go, komuniści uważają, iż pro- 
pozycje wysuwane przez ZSRR, 
otwierają drogę do takiego roz- 
wiązania. 

Duclos podkreślił z naciskiem, 


że FPK zdecydowana jest iść 
ręka w rękę ze wszystkimi 


Francuzami, którzy pragną nie 
dopuścić do ratyfikacji układów 
z Bona I Paryża. 


rezolucji 


W toku dehaty w Zgromadzeniu Narodowym 


nad polityką zagraniczną zgłoszono kilka projektów rezolucji. 


Parlamentarna grupa komuni- 
styczna złożyła projekt rezolu- 


cji, który stwierdza: 

„Dążąc do stworzenia warun- 
ków sprzyjających ak najszer- 
i szym rokowaniom między 


„Wschodem a Zachodem, roko- 
waniom. które są konieczne dla 
| utrzymania pokoju. dla owocne- 
go t pokojowego wspałistnienia 
I narodow, Zgromadzenie Narodo- 
we wzywa rząd: 

1) by wziął pod „wagę zdecy- 
dowany opór kraju wobec ukła- 
dów z Bonn i Paryża. które po- 
ciągają za sobą remilitarvzację 
Niemiec, zapewniającą im hege- 
monię i możliwość zaborów, co 
oznacza niebezpieczeństwo wcią- 
gnięcia naszego kraju do wojny; 

2) by nie dopuścił do żadnego 
jnowego wyrzeczenia się przez 
iFrancję praw, jakie obecnie po- 
siada oraz by nie brał na sie- 
bie żadnych zobowiązań, ograni- 
czających te prawa; 

3) by przejawił inicjatywę w 
i sprawie rokowań, w celu poko- 
jowego rozwiązania problemu 
| niemieckiego. które by zapewni- 
jło wszystkim sąsiadom Niemiec 
igwarancję ich granic oraz bez- 
| pieczeństwo w Europie". 

W imieniu partii MRP (partia 
katolicka) rezolucję prorzadową 


|zgłosił Coste-Floret. Rezolucja 
ta stwierdza: „Zgromadzenie 


i Narodowe przyjmuje do wiado- 
mości deklarację rządu i propo- 
'nuje kontynuowanie polityk 
zjednoczenia Europy*. 

Grupa mieszczańskich deputo- 
wanych (Daladier. .republika- 
nin niezależny” J. Bardoux oraz 


| 


Przekazanie sztafety pokoju narodowi radzieckiemu 


lezłonek t.zw. „partii chłopskiej“ 
P. Antier i inni) wniosła rezolu- 


icję, potępiającą obecny plan 
j zjednoczenia Europy“, jako | 
'.plan pangermanski, przygoto- 


|wywany jeszcze przed 1914 r. i 
przejęty ponownie przez Niem- 
ty hitlerowskie przed 1939 r“. 

Prawicowi socjaliści (SFIO) 
proponują, aby zaaprobować 
plan utworzenia „armii europej- 
skiej“ pod warunkiem współ- 
pracy Wielkiej Brytanii i gwa- 
rancji amerykańskich przeciw- 
ko możliwości pogwałcenia u- 
kładu o „armii europejskiej" 
przez Niemców. 


Grupa parlamentarna „repu- 
jblikański związek akcji społecz- 
nej* (b. grupa degaullistowska) 
zgłosiła rezolucję, w której pod- 
kreśla konieczność zachowania 
„szans na rokowania między Za- 
'chodem i Wschodem“ i zapew- 
'nienia integralności terytorial- 
nej Unii Francuskiej. Rezolucja 
‘wzywa rząd francuski, aby kie- 
rował się w Hadze (na konferen- 
cji ministrów spraw zagranicz- 
nych sześciu krajów zachodnio- 
‚europejskich w sprawie utwo- 


jego | 


Odsłonięcie pomnika 
„poety i żołnierza polskiego 
|— R. Gaszyńskiego 

we Francji 
PARYŻ. Na 


cmentarzu w 


znie- | Narodowe ma zezwolić premie- | Aix-en-Provence odbyła się uro- 


|ezystość odsłonięcia pomnika na 
'grobie poety i żołnierza polskie- 
igo Konstantego Gaszyńskiego, 
!zmarlego w Aix- en-Provence 

w 1866 r. Pomnik ufundowany 
i został przez ambasadę PRL i ko- 
i mitet obywatelski z Aix-en Pro- 
vence. 

Na wstępie uroczystości gru- 
|pa młodzieży i dzieci odśpie- 
|wała hymn polski. Następnie 
|charge d'affaires ambasady PRL 
jw Paryżu i minister pełnomoc- 
|ny Ogrodziński wygłosił prze- 
mówienie, w którym nakreślił 
sylwetkę Konstantego Gaszyj- 
skiego -- poely, żołnierza, rewo- 
lucjonisty, wroga despotyzmu i 
ucisku, bojownika o wolność 
i niepodległość, jednego z legio- 
nu tych, którzy walczyli pod 
hasłem „Za waszą wolność i na- 
szą“. Wasza pamięć o Gaszyń- 
skim oświadczył minister 
Ogrodziński śwładczy o 
przywiązaniu do tradycji przy- 
jaźni francusko-polskiej. Mów- 
ca przypomniał dzieje owocnej 
współpracy polsko - francuskiej 
we wszystkich dziedzinach. Ra- 
mię w ramię — powiedział on 
m. in. — walczyli najlepsi sy- 
nowie obu naszych krajów 
przeciw hitlerowskiemu zabor- 
cy. 

Z kolei przemawiał zastępca 
jmera oraz profesor literatury 
|polskiej na miejscowym uniwer- 
sytecie Paul Cazin. 

Uroczystość na cmentarzu za- 
| kończyła cig odśpiewaniem 
«Marsylianki“, po czym odbyło 
się przyjęcie w merostwie, 


Układ handlowy 


między 
Węgrami i Szwecją 


BUDAPESZT. W Budapeszcie 
podpisano układ o wymianie 
towarawej między Węgrami a 
Szwecją. W myśl układu Wę- 
gry dostarczą Szwecji towarów 
włókienniczych, wyrobów prze- 
mysłu farmaceutycznego, hutni- 
czego i elektrotechnicznego oraz 
artykułów żywnościowych. 

Szwecją ze swej strony będzie 
eksportowała do Węgier celulo- 
zę, łożyska kulkowe. stal. róż- 
ne maszyny, przyrządy itd. 


Odrzucenie 


irzenia wspólnoty politycznej) i 
:na Bermudach podstawowymi 
interesami narodowymi. 


Ta dość mglista rezolucja nie 
'zawiera aprobaty idei „armii 
europejskiej". Jeśli chodzi o 
„Polityczne zjednoczenie Euro- | 
py”. (o w Sprawie tej rezolucja 
‘wyraża życzenie, aby wzięła w 
nim udział wieksza liczba 
państw europejskich, a w szcze- 
'gólności Wielka Brytania. 


| — wielką manifestacją przyjaźni 


MOSKWA. — Sztafeta pokoju: 
| przyjaźni, którą 
organizuje naród czechosłowac- 
ki na cześć Wielkiej Październi- 
kowej Rewolucji Socjalistecz- 
nej przybyła w dniu 19 listopa- 
da br. do graniczneg« miasta 
Iiżhorodu (Ukraińska SRR) 

Serdeczne pozdrowiecia dla na- 
rodu radzieckiego przekazał za- 
stępcy przewodniczącego Prezy- 


rokrocznie | 


' narodów Czechosłowacji i ZSRR 


+ ZAPOWIEDŹ STRAJKU 3 MIL. 


dium Rady Najwyższej Ukraiń- 
skiej SRR, dwukrotnemu Boha- 
terowi Związku Badzieckiczo| 
iS A  Kowpakowi. słynny bie- 
| gacz czechosłowacki i mistrz 
i świata — Emil Zaiopek. 


Spatkanie na 
| ksztatciło się w w 
istację przyjaźni 


granicy prze- 
teliką manife- 
narodów ra- 
dzieckiego i czechuslowackiego | 


| Robotnicy wioscy walczą 
przeciwko zamykaniu przedsiębiorstw | 


zakładów przemysłu metalowę- | 
so „Pignone“ we Florencji za- 
jel zakłady. aby zaprotestować 
przeciwko decyzji 


aaa Ba AFNENA CAT M 


dziedzinie techniki. Ale w daw- 
nej Albanii, w której przemysłu 
nie było. Xhevdet nie miał żad- 
lnych możliwości rozwoju. Jego 
i zostać mechanikiem — 


| płanv: 
stmałv tylko w sferze marzeń 
Przyszedł dzień wvyzwalenia 


narodowego 1 spolecznepa, dzień 
29 listopada 1944 ¥ Gospiwia 


nugrody państwowej, 


stał i 


władzy | 


rzem ziemi ł jej bogactw 
się lud, odsuwając od 
wyzyskiwaczy. 

Xhevdet mając 15 lat zaczął i 
| pracować w charakterze prakty: | 
kanta w zakładach tlenu—URA 
w Durres. Poznając pierwsze 
procesy technologiczne wykazał 
| Juże zdolności... 

Śmiało zabrał się do literatu- 
ry technicznej, przede wszyst- 


RZYM. — 17 bm. pracownicy, 


właścicieli; 


ar A 
Nata”: | JE 


zamknięcia tego przedsiębior- 
stwa. Na zebraniu załogi po-| 
|slanowiono wznowić prace wi 
„tvch oddziałach, gdzie jest 


É to 
możliwe, 
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hevdet Laze 


„kim radzieckie}. W ten sposób 
l zdobył spory zasób wiedzy teo- 
retyczriej, która stała się Źró- 
iem jego późniejszych sukce- 
sów, 

Zdobywa zaszczytny tytuł sta- 
, chanowca. 


W roku 1950. po ogłoszeniu 
| przez rząd projektu planu 5-let- 
niego. Xhevdet Laze przyjął na 
siebie obowiązek budowy nowe] 
| fabryki tlenu. 

| W dawód uznania dla Xhev- | 
deta członkowie Albańskiej Par- | 
ui Prace okregu Durres wybral 
20 swym delevatem na I] Zjazd 
Paru Występując na Zieżdzie i 
Xhevdet przedstawił tnwarzy. | 
Jom projekt nowej [abrvki tle- 
nu I zapewnił jednocześnie, że. 
on i jesa towarzysze pracy, któ- 
rav wyrazil pełne poparcie dla 
młodego stachanowca, pragna | 
wypełnić to zadanie da Š 


8 rocznicy oswobodzenia Al- 
anii. 
Przystąpiono do realizacji o- 

pracówanych planów, 
Na cześć XIX Zjazdu KPZR 

i 44 rocznicy urodzin Envera 

tlodźv. Xhevdet i jego towarzy- 

sze postanowili na niiesiąc przed 
zapłznowanem terminem zakoń- 
rzyć montaż fabiyki, 

Istotnie, 16 października 1932 
roku zadanie zostało wykonane 

Xhevdel Laze nagrodzony zo- 

stał Orderem Pracy | klasy. W 

rezultacie uruchomienia nowe] 

fabryki krajowa produkcja tle- 
nu wzrosła do 239) proc. 
Po odniesionym zwycięstwie | 

Xhevdet- wraz z towarzyszami | 


' naweeo 


bezpodstawnych oszczerstw 


Amerykanów 


PEKIN. — Jak donosi z Kae- 
songu korespondent agencji No- 
wych Chin, Komisja Nadzorcza 
Państw Neutralnych oświadczy- 
la jednomyślnie, że twierdzenie 
Amerykanów, jakoby strona ko- 
reańsko chińska dostarczyła 
na lotnisko Yiczżu w Korei pól- 
nocnej rozmontowane samoloty 
pozbawione jest wszelkich 
podstaw. Kornisja złożyła to œ- 
świadczenie w związku z rapor- 
tern grupy inspekcyjnej, która 
przeprowadziła szczegółowe do- 
chodzenie na lotnisku w Yiczżu, 


* 


Na posiedzeniu Wojskowej 
Komisji Rozejmowej 18 bm., 
przedstawiciel strony koreań- 
sko - chińskiej, gen Li Sang 
Czo złożył stanowczy protest 
przeciwko wielokrotnym wy- 
padkom  pogwałcenia układu 
rozejmowego przez stronę a- 
merykańską, 

Strona amerykańska o- 
świadczył Li Sang Czo t1= 
dzieliła Wojskowej Komisji Ro- 


zejmowej 1 Komisji Państw 
Neutralnych nieprawdziwych 
Informacji o positkach wojsko- 


wych przybywających do Korei 
i o dostawach sprzętu wojsko- 
wego. Strona amerykańska do- 
siarczyła znacznie więcej sprze- 
tu | materiałów wojskowych, 
niż podała w wymienionych in- 
formacjach. 


n y” „s "a a a uwa 


pracy wyjechał do ZSRR, kraju, 
śtórego pomoc jest podstawą 
ony >: ludzi pracy w Alba- 
Po, powrocie do ojczystego 
krajo Xhevdet opowiedział to- 
warzyszom o wielkim i rozle- 
siym Kraju Rad, o ludziach ra- 
fizieckich, których przykład i 
doświadczenie jest źródłem zwy- 
rięstw mas pracujących Albanii. 
widział wielkie budowy i fabry- 
kt. m. in. nowoczesną fabrykę 
teno w Odessie, które pokaza- 
lv mu z jakim rozmachem maż- 
na budować, jakie perspektywv 
*arv=nwiiją sie również przed 
Albanią. Wielkie budowy ko- 
muniemu, które widział w 
ZSRR na własne oczy, natehnę- 
fy ma nowvm duchem, stały się 
nowvm bodźcem do dalszej wal- 
ki o realizację planu rozwoju 
ukachanej | pięknej Ojczyzny. 
Latem lego roku rząd nadał 
Xhevdet Laze. za zasługi poło- 
zone w budawie ludowej Alba- 
nii nagrodę Państwową Il stop- 


nia, 
) * 
Jo? WLASNIE 
las 22 letni 
Xhevdet Laze | 
tudziom 


dzięki takim 
stachanowiec 
lego lowarzysze 
wolnym, ludziom 
typu, dzięki mądrej, 
przewidującej polityce Albań- 
skiej Partii Pracy, Albania, kraj 
niegdyś zacolany, zmienia ewo- 
je oblicze społeczne i gospodar- 
cze, 


F. BURDZY 


1.200.000 mieszkańców * 
kw. terytorium, sę 


km. 
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Piłkarze polscy w drodze do Albanii 


29 bm. Polska—Albania 
w pilce nożnej 


W  płątek wieczorem, 20 bm., 
wyjechała z Warszawy ekipa pil- 
karzy polskich. udając się do Al- 
banii. W skład ekipy wchodzą tow. 
Krawczyk kierownik, tow. 
Szleifer sedzia, trenerzy - 
Koncewicz | Dziwisz oraz piłka- 
rze: bramkarze Szymkowiak i 
II. Gronowski, obrońcy — Gcdiek, 
Bartyla, Durniok, Sobkowiak. po- 
mornicy Bieniek, Wieczorek, 
Siekiera, Kauder, napastnicy 
Sobek, Frampisz, Alszer, Krasów- 
ka. Cehelik, R. Gronowski, Rajtar. 

Piłkarzy polskich czeka praw.e 


8 dni podróży, Przez Budapeszi 
(Wegry) ! Bukareszt 'Rumunia) 
dojadą oni pociągiem do położo- 


nego nad Morzem Czarnym poriu 
rumuńskiego Konstancy. skąd 
statkiem udadzą się do Albanii. 
Przyjazd ekipy polskiej do Dı- 
razzo, jednego z większych par- 
tów albańskich, spodziewany |est 
w czwartek 26 bm. Stąd udadzą 
się oni bezpośrednio do 
Albanii — Tirany. 
Piłkarze polscy rozegrają w Al- 
banii 2 spotkanła. edno z nich. 
spotkanie międzypanstwowe Pol- 
ska Albania, odbędzie się w 
dniu 29 iistopada w ramach uro- 
czystości Swięta Naradowern 
IX rocznicy wyzwolenia Albanii. 


stolicy | 


Mecz Polska — Albanła bedzi 
trzecim m.ędzypaństwowym spot 
kaniem piłkarzy obu krajów» 
Pierwsze z nich, rozegrane 6.35 
1948 r. w Warszawie, zakończyło 
się zwycięstwem piłkarzy polskich 
3814 Mecz rewanżowy 1 maja 
1950 r. w Tiranie zakończył SiĘ 
wynikiem 0:9. 

Oprócz tego piłkarze albańscy í 
poiscy spotkali się jeszcze dwu% 
[krotnie, W drugiej połowie wrr 
śnta br.. po wysiępach na [V. Św'ae 
towym Festiwaiu Młodzieży I Stue 
dentów w Bukareszcie oraz spote 
kaniach z piłkarzami radziecki! 
w ZB5RR, piłkarze albańscy zawie 
| tali do Polski. Rozegrali oni wów- 
czas dwa spotkania, jedno z reprf< 
zeńtacją Warszawy, drugie z res 
prszeniacją Poznania. Oba meczś 
wygrali Polarv: w Warszawie 2: 
w Poznaniu 1:0. 

Poza spotkaniem Polska — Alb8a 
nla, piłkarze polscy rozegrają 
Albanil drug! mecz, tym razem 
| z reprezentacią Tirany. Projektuj4 


się ¿e piłkarze polscy 'wystapią 
| tutaj jako reprezentacja Stalino< 
grodu. 


Powrót piłkarzy 7 Albani! spos 
dziewany jest w II połowie grude 
: nia br, 

j (R. 249 


Młodzi pływacy węgierscy 
w Warszawie 


Mistrzyni olimpijska — 


W dniu 20 hm. 
rannych przybyła do 
młodzieżowa reprezentacja 
waków węgierskich. Młodzi pły- 
wący węgierscy spotkają Się z 
naszymi czołowymi zawodniisami 
w sobotę i w niedzielę na pły- 
walni AWT w Warszawie. Na pro- 
gram tego spotkania złożą się 
następujące konkurencje: 

Kobiety — 100 1 200 m st. dow, 
200 m st. klas. 100 m st. mot, 
100 m st. grzbiet., sztafety 4x100 
m st zmiennym t skok! z tram- 
poliny 
Mężczyźni — 100 1 400 m st 
dow. 200 m st. klas, L00 m st. 
mot. t 100 m st gizbiet., sztafetv 
4x100 m st, zmiennyrtn, 4x209) m 
st. dow., skoki do wody i 
piłki wodnej, 

Nastepnie młodzieżowa 


Á repre- 
zentacja Wegier 


rozegra spotka- 


mecz | 


Węgierka Szóke Kato 


w godzinach! nla pływackie: 26 bm. w Pozn% 
Warszawy |! niu oraz 28 1 29 bm 


w Bytomiu. 


pły: | Spotkania te odbeaą sie w kon 


kurencjach pływackich, 
wodnej oraz skokach do wody: 
A oto jak przedstawia się sjeład 
ekipy węgierskiej, Szóke Kato ~ 
nistrzyni olimpijska na 100 m Ste 


pitra 


dow., Muneatfi Magda, Szekoly 
Ripszima. Karpati Vera, Pajor 
Eva. Serfozo Magda, Pinter Mar- 
ta, Gara! Maria, Csnhony Maris 
Feri Faklva. Mężczyżni| — Red 
Aniko, Dömötör Magyar, Hanak, 
Zaboroszky, Karpati G.. Pap 
TIN, Ats, Kliment, Fabians 
Bocskal. 

Wa'erpoliści: Szerdahely! zador 
Hajogvar, Csailiag. Kiricsi, Brin- 
dta, Jasko. 

Skoczkowie: Scholz Magi 


Siak T., Gerlach J., Gyuricza 
> (ZET) 


| Tegoroczne mistrzostwa szachowe Polski w Krakowie 


TEPO T RARE POZ PROT TT ER =, i 


sx 
żę 


1 


pod znakiem utalentowanej młodzieży 


Na zdjęciu: fragment partii B. Śliwa — Brzózka zakoń* 


zonej wynikiem remisowym. 
W ZADNYM z doc erów | 

turniejów o mistrzostwa SZA: | 
chowe Polski nie brała udziału | 
tak znaczna liczba młodych Sza | 
chistow, jak w tegorocznych mi- 
strzostwach, adbywalacych się w | 


tej chwili w Krakowie. 


Spośród IA uczestników turnięj:: 
krakowskiego 8 liczy ponizej 25 
lat. Ta utalenicwana młodzież wy i 
eliminowsała w półfinałach mi 
strzostw Polski, rozegranych w 
tipeu, br. tak cenionych i do-| 
świadczonych mistrzów, jak: Re | 
gedziński. Pytlakowski, Balcarek Í 
Gawłikowski, Błaszczak i i 
nowicz. 


i 
Tylko pięciu mistrzom. przed | 
stawictelom staiszego pokolenia | 

i 


Litma 


Gadatlńskiemu, Grynfeldowi pia 
terowl. Szapieiowi | Ciejre.. uda 
lo się skutecznie stawić czolo mio. | 
dziezy t przebić do finału | 

i 


Naimtodszym z uczestników ml. i 
strzos:w jest 35-letni Roman Dwo 
rzyński, technik handlu zagruntcz . 
nezo Pomimo młodego wieku | 
Dworzyński lu? po raz trzeci bie | 
rze udział w finale mistrzostw | 
Palskt Za 3 krotne zakwalifiko 
wane mę ao finału mistrzostw 
Polski Dworzyński otrzymał w ro- ' 


Zwycięstwo piłkarzy 
KOPENHAGA Maskiewska dru. | 
tyna piłkarska Dynamo., po 24y- | 
gońdniowyrn pobvcie w CSR wyje | 
chała na 3 mecze de Danii. w! 


; Witkowski, brakarz, btorą 


; biezącym, 


foto Węglowski (CAF) 


ka bieżącym I stopień mistrzow= 
ski 

20-letni mistrz Aleksander SZY* 
manski, student  Upiwersytelt 
Łódzkiego, uczestniczy po raz dru" 
gi w mistrzostwach Polski, W u- 
dległym roka Szymański zajał 
finale misirzostw Polski riy t IV 
miejsce (wspólnie z $zapielem) 
był, obok Makarczyka, najgroż” 
niejszym konkurentem  mistre8 
Polski, Sltw'y, którego zresztą P0” 
konat w pięknej, komblnacylnej 
partii, 


5-lelni Andrzej Kwilecki, pra” 


,cownik umysłowy i 22-letni Steran 


garta 
Polski po rä 
otrzymall w rak 
tak jak Dworzyński, 

Upale mistrzowski. 

Młodzi szachiseł przewyższają 
starszych kolegów znajomością t€0* 
ui debintow oraz bojawością Ho 
duja on! na rgół grze otwartej 
kombinacvinej, nle boja się p2- 
wikłań, unikają „mistrzowski 
remisów" 

Po XII rundarh w turnieju pro* 
wadzi nadal Śliwa 95 pkt: 
arzed Makarczykiem — 7.5 pkt 
oraz Brzózka, Grynfeldem, Pla- 
terem i Szapielem — po 7 pkt. 


w mistrzostwach 
trzeci, Obaj 


radzieckich w Danii 


pierwszym spotkaniu Dynamo nam 
konato reprezentacje Keopenbasi 
2:1. Mecz oglądało 30 tys. widzów. 


Spartak (Moskwa) — Dynamo (Sofia) 3:1 


SOFIA — 20 hm 
Kkiewska druzyna płlkarska Snar 
tak rozegrała swój pierwszy miecz 
w Bulgarij 


w Sofii mos- 


majac za pizociwnika | 
mistrza kraju Dynama (Sofia) | 
Mecz. który ogladała 45 tys. wi- 
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WYDAWCA: Zarzad Główny 
Związku Mindzieży Polskie] 
RELGAGUJEK. Koleżium. Na- 
xład RSW „Prasa“ 

ADRES REDAKCJI: Warsza. 
wa. Al 1 Armi WP IL 
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SKLAD | DRUK: Zakł Grat 
„Dom Sława Pnisklego*, 
"OEEROWEEENAA E a =" 

AB123456 


Warsza- 


dzów, zakończył się zwycięstwem 
Spartaka 3:1 47/04. 
Drugie spotnanie rozegra Spar- 
tak 24 hm w Plovdiv z reprezen* 
tatją lego miasta. 


PRENUMERATA I KOLPOR: 
TAŻ PPK  „Aurh”, Oddźtał 
w Warszawie Srebrna t3 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Zarnowiernia 1 wplaty na pre 
numerate otrevjrnują wszyst- 
kie urzedy pocziowe oraz i: 
s'anasze w terminie do dnia 
lt-eo Kazdego miesiąca po- 
przedzaiy ego okres ramawta- 
nel prenumeraty — Cena mies 
— 250 zł kwart — 750 zł pół- 
rocznie 1300 zl rocznie 
3800 zł Zamówienis zbiorowe 
ns pren zaklagowe przytniu- 
la miejscowe otacówki PPK 
„BUCAH", 


4-B-21188 


